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Litwa —  Polska 

Podpisano odpowiadające 
standardom europejskim 

porozumienie o współpracy 
prokuratur RL i RP

Na Górę Giedymina przez Himalaje...
Rozmowa z Januszem ONYSZKIEWICZEM, 

posłem na Sejm RP
Podczas m ięd zyn arodow e j k on fe ren c ji w  W iln ie  "Z b io ro w e  

bezpieczeństwo w regionie M orza Bałtyckiego" wśród wielu uczestników 
spotkałem byłego działacza polskiej "Solidarności", eks-mintstra O bro­
ny-Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej, aktualnie zastępcę przewodni­
czącego Kom isji Narodowej Sejmu R P  Janusza Onyszkiewicza. Zgodził 

uprzejmie odpowiedzieć na kilka pytań.

—  Panie, pośl©l Co było na)* stra? Perspektywa czasu pozwala 
trudniejsze na stanowisku mini- to ocenić.

■— Finansowanie. Ale najtrudniej­
sza była reorganizacja ministerstwa. 
Wcześniej było ono analogiczne z M i­
nisterstwem Obrony ZSRR, strukturą 
wyłącznie wojskową. Trudno było 
uczynić, aby do tego ministerstwa trafi­
li cywile. Należało oddzielić to, co mo­
gą uczynić cywile, a co wojskowi. Ale 
wszystko to trzeba było zrobić bez bu­
rzenia działającej struktury, musiała 
ona funkcjonować. Nie można było jej 
podzielić na mnóstwo drobnych części,

a następnie próbować połączyć w jedną 
całość.

Obecnie zmieniają się proporcje 
między cywilami Sztabu Generalnego i 
ministerstwa. Gdy minister próbował 
powrócić do dawnej proporcji, to 
powstał konflikt między prezydentem, 
ministrem i Sztabem Generalnym. W 
efekcie —  rezygnacja ministra.

. Bardzo ważną rzeczą jest struktu­
ralnie ugruntować kontrolę cywila. W 
społeczeństwie demokratycznym stru­
ktura wojskowa jest najmniej demokra - 
tyczna. A le też nie może być inaczej. 
Musi ona być instrumentem władzy. W 

(Dokończenie na str. 8)

Wczoraj w Prokuraturze General­
nej R L  zostało podpisane porozumie­
nie o  współpracy między prokuratura­
mi R L  i RP. Podpisali go Prokurator 
Generalny R L  Artflras Paulauskas i 
W icep roku ra tor G enera lny R P 
Stanisław Iwanicki. Uroczystość pod­
pisania umowy zaszczycił udziałem 
Ambasador RP na Litwie Jan Wkła­
da.

P o  podpisaniu porozumienia 
W iceprokurator R P  S. Iwanicki 
podziękował Prokuratorowi General­
nemu R L  A. Paulauskasowi za wypra­
cowanie tego porozumienia, które jest 
wzorem współpracy prokuratur sąsied­
nich zaprzyjaźnionych państw. Porozu­
mienie to odpowiada zachodnim stan­
dardom i będzie skutecznym krokiem 
w zwalczaniu przestępstw i umacnianiu 
demokracji w obu krajach. Bowiem od 
tego, jak skutecznie będzie zwalczana 
przestępczość, zależą losy demokracji. 
Wiceprokurator RP S. Iwanicki jest 
zdania, że podpisane porozumienie o 
współpracy wzmocni kontakty proku­
ratur Litwy i Polski w postępowaniu

Miła impreza przed Bożym Narodzeniem

Promocja książki "Przekroczyć próg nadziei"
Promocja książki Jana Pawła I I  

"Przekroczyć próg nadziei", która 
miała miejsce wczoraj w  prywatnej 
polsk ie j ks ięgarn i S tan is ław a  
Korczyńskiego przy ul. Ostrobram­
skiej przekształciła się w  małą, bar­
dzo m iłą p rzedśw iąteczną u ro ­
czystość . Z a in a u g u r o w a li  ją  
Ojcowie Dom inikanie z  kościoła 
Sw. D u ch a  w  W i ln ie  —  p o ­
mysłodawcy tej imprezy. Swą obec­
nością zaszczycił j ą  J. E . biskup 
Bronisław D em bow ski, ordyna­
riusz Diecezji w e Włocławku, który 
m.in. p ro w ad z ił r e k o le k c je  w  
kościele Św. Ducha.

Dostojny gość przedstawiając 
zebranym  książkę, p o w ied z ia ł 
mJn.: "Jan Paweł I I  ukazuje się 
nam jako człowiek, nie w  majesta- 
cie papieża, a jako człowiek odpo- 
wiadający człowiekowi na pytania".

Ksiądz proboszcz kościoła Św.
Ducha Jan Kasiukiewicz zaznaczył:
Cieszę się z  teg o  pow odu , że  

książka ta dotarła do Wilna. Myślę, 
ze będzie ona pierwszą jaskółką, 
która sprowadzi tu więcej dzieł, 
niosących treści chrześcijańskie, 

potrzebnych Polakom  w  Wilnie 
1 na Wileńszczyźnie.

W  im ien iu  p ra co w n ik ó w  
księgarni uczestnikom  im prezy

pod zięk ow a ła  A lic ja  K lim a sze ­
w ska. Z e b ra n i p rz e ła m a li s ię 
opłatkiem, odśpiewali kolędę*

W  książce "Przekroczyć próg 
nadziei", w  której O jciec Święty od­
powiada na pytania dziennikarza 
V itto rio Messoriego, cytujemy ze 
słowa wstępnego: "Czytelnik znaj­
dzie na tych stronicach szczególną 
"m ieszankę": wyznania osobiste, 
refleksje i wskazania duchowe, mi­

styczną m edytację, spojrzenia w 
p r z e s z ło ś c i  i p rz y s z ło ś c i,  
rozważania teologiczne, a także 
filozoficzne".

HJ.

NA ZDJĘCIU: p od cza s prom o­
c ji książki "Przekroczyć p ró g  na- 
d z le r  w  polskiej księgarni S K  w  W!l- 
n/e.

Fot. Tadeusz Ważniewłcz

"Kurier Wileński" 
zmienia 

założyciela
41 głosami "za" (6  "przeciwko" i 6 

się powstrzymało od głosowania) wczo­
raj Sejm Republiki Litewskiej powziął 
uchwałę o gazetach "Echo Litwy" i "Ku­
rier Wileński". W  myśl tego dokumen­
tu, Sejm przekazuje prawa zało­
ży c ie lsk ie  tych gazet rządow i. 
Proponuje również rządowi zreor­
ganizować Państwowy Ośrodek Wy­
dawniczy, oddzielając od niego reda­
kcje "Kurier Wileński" i "Echo Litwy" i 
zak ładając osobne państwowe 
przedsiębiorstwa.

Inf. wł.

Zaprzysiężenie 
sędziów sądów 

okręgowych
We wtorek prezydent republiki Al- 

girdas Brazauskas przyjął przysięgę 
sędziów sądów okręgowych. Na mocy 
dekretów prezydenta obsadzono 53 
stanowiska sędziów.

Przysięgę złożyło 16 sędziów 
okręgu kowieńskiego, 14 —  wileń­
skiego, 9 —  szawelskiego, po 7 —  
okręgów kłajpedzkiego i poniewie- 
skiego.

karnym i w ustawowym za­
gwarantowaniu wymiaru 
sprawiedliwości.

Następnie głos zabrał 
Ambasador RP na Litwie 
Jan WidackL Powiedział on, 
że Litwa jak i Polska od sy­
stemu totalitarnego dążą do 
systemu demokratycznego.
Cieszy też fakt, że wraz z 
podpisaniem Traktatu 
między Li twą a Polską są za­
wierane międzyresortowe umowy, jaką 
jest przed chwilą podpisana umowa 
m iędzy prokuratoram i R L  i R P . 
Usprawni to współpracę zaprzy­
jaźnionych instytucji po obu stronach 
granicy. Zdaniem Ambasadora, podpi­
sanie porozumienia o  współpracy pro­
kuratur R L  i R P  jest strukturą prawną, 
która wypełni się swoją treścią poprzez 
pracę. Struktura prawna jest niezbędna 
w  drodze do Europy.

P o  podpisaniu porozum ienia 
odbyła się konferencja prasowa, na 
której licznie uczestniczyli przedstawi­
ciele mass mediów. W  sali byli też obe­

cni prokuratorzy i urzędnicy Prokura­
tury Generalną R L . Odpowiadając na 
pytania dziennikarzy Wiceprokurator 
R P  S. Iwanicki zaznaczył, że zasadni­
czym celem podpisanego porozumie­
nia o  współpracy jest usprawnienie i 
skrócenie postępowania karnego w 
sprawach karnych. Porozumienie jest 
zawarte na okres S lat i nabierze mocy 
prawnej z dn. 1 stycznia 1995 r.

Z  kolei na pytanie dziennikarzy 
Prokurator Generalny R L  A . Paulau- 
skas powiedział, że Litwa już podpisała 
podobn e porozum ien ia z Łotwą, 
Białorusią i dziś z  Polską.

Na pytanie niżej podpisanej, doty­
czące opinii co do istniejącej w Kode­
ksie Postępowania Karnego R L  normy 
prawnej o zatrzymaniu osoby podejrza­
ną i przetrzymywania jej w  areszcie 
tymczasowym do 2 miesięcy, Wicepro­
kurator R P S. Iwanicki odpowiedział, 
że każde państwo ma swoje specyficzne 

norm y prawne, k tóre , je ś li  mu 
(państwu) odpowiadają i przynoszą 
korzyść, może je  stosować w praktyce 
ścigania przestępców.

Leonarda JU R G IE L E W IC Z
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O TERMINALU BĘDZIE MOWA W  MOSKWIE 
17-18 stycznia 1995 r. w Moskwie spotkają się potencjalni inwestorzy 

I przyszłej budowy terminalu naftowego w Butinge pod Kłajpedą. Wśród nich 
przedstawiciele firmy amerykańskiej "Fluor Daniel", możajskiej "Nafty", spółki 
rosyjsko-włoskiej "Lucoil-ENI-Agip", firmy włoskiej "Agip", Litewskiego Banku 
Innowacji.

WSTRZYMANO PRYWATYZACJĘ IGNALIŃSKIEJ EA 
| Centralna Komisja Prywatyzacyjna wydała dyspozycje o tymczasowym 
[wstrzymaniu ogłoszonej'uprzednio prywatyzacji niektórych obiektów Igna- 
I lińskiej Siłowni. Tłumaczy się to kwestią włączenia siłowni do Litewskiego Sys­
temu Energetycznego. Dziś ten ostatni dysponuje 1,94 mld Lt. Wraz z kapitałem 

[wstępnym Ignaliny będzie tego 3,21 mld l i .

BEZ POMOCY SKALPELA
 |W Możejkach, w miejscowym szpitalu, dokonuje się operacji bez pomocy
I skalpela, poprzez mikroukłucia. W  ten sposób np. usuwa się zapalenie woreczka 
^żółciowego; Po takim zabiegu chory już na drugi dzień chodzi.

DZIENNIKARZE SIĘ KŁÓCĄ 
W  Związku Dziennikarzy Litwy odbył się sąd koleżeński, na którym rozpat­

rywano konflikt między dziennikarzem T V  V. MartiSauskasem i pracownikiem 
JDieny" J. Skomskisem. Ten ostatni oskarżył pierwszego o  tendencyjne 
naświetlanie procesu o  zabójstwo V. Lingysa. Pierwszy wymierzył mu policzek. 
V. MartiSauskasa nie wyrzucono ze Związku Dziennikarzy, gdyż przeprosił 
swego oponenta, ale wlepiono mu surową naganę.

NA GRANICY W  ŁOŹDZIEJACH
 | Na granicy Łoździęje-Ogrodniki zmniejszyły się kolejki. Jak podało wczoraj
Radio Warszawy, samochody (od autokarów po osobowe) stoją od 4 do 12 
godzin. Z  Polski do Litwy kolejka miała długość 200 m.

OBLIGACJI SPRZEDANO MAŁO, ALE NA SOLIDNY PROCENT 
W  poniedziałek na aukcji w Banku Litewskim przedłożono obligacje na sumę 

35 min, sprzedano tylko na 7,3 min L t  Największa norma procentowa, której nie 
ustalono wcześniej wyniosła 30 proc. Wczoraj zgłoszono na aukcję obligacje 
wartości 35 min L l  Norm procentowych znów nie ogłoszono.

USTALONO PODATEK OD TRANSAKCJI PAPIERÓW  
WARTOŚCIOWYCH 

Komisja Papierów Wartościowych zaakceptowała instrukcję Giełdy Pa­
pierów Wartościowych o  podatku giełdowym. Roczny podatek dla członka 
giełdy, który nabył prawo udziału w handlu wyniesie 1000 L t  Dla tych, którzy 
nie nabyli go —  2000 Lt. Wyznaczono podatki za transakcje. Komisja zarejest­
rowała siódmą emisję papierów wartościowych przedsiębiorstwa— "Sety rakis­
icie".

CZY BĘDZIEMY M IELI JESZCZE JEDEN DEPARTAMENT?
J N  przyszłych wyborach samorządowych przedstawiciele Unii Młodych La- 

bourzystów wystąpią na liście członków DPPL. Takie oświadczenie złożyli przed - 
stawiciele tego zrzeszenia podczas konferencji prasowej w  Sejmie. Chcą oni 
udowodnić tym samym, że wbrew temu, co twierdzi opozycja, D P P L  ma w 
młodzieży zaplecze, Unia dąży do tego, aby na Litwie powstał nowy departament 
— do spraw młodzieży.

NAUKOWCY CHCĄ IŚĆ ZA  PRZYKŁADEM  ESTONII 
„.i żądają, aby Litwa, podobnie jak Estonia, zwróciła się do Narodów Zjed­

noczonych i innych organizacji międzynarodowych z  prośbą, aby powstrzymały 
agresję Rosji wobec Czeczenii

TRANSPORTOW CY DYSKUTUJĄ 
Wczoraj w Pośwolu (Pasvalys) spotkali się przedstawiciele ministerstw ko­

munikacji Litwy i Łotwy, aby omówić problemy dalszej współpracy, opracowania 
wspólnych norm przekraczania granic. Rozpatrzy się też zagadnienia żeglugi i 
lotnictwa.

GIMNAZJUM M.K. Ć IURLIONYSA M A  50 LAT 
...i nowego dyrektora. Jest nim były koncertmistrz chóru "Egle", były pra­

cownik ośrodka kultury, były kierownik działu Filharmonii Narodowej Romual- 
das Kondrotas.

POWSTAJE STOW ARZYSZENIE GIMNAZJÓW LITW Y 
W  Instytucie Doskonalenia Nauczycieli odbyła się konferencja założycielska 

Stowarzyszenia Gimnazjów Litwy. Udział w niej wzięli przedstawiciele 5 gim­
nazjów, 4 gimnazjów artystycznych, 40 szkół średnich, pracownicy Ministerstwa 
Oświaty i Nauki.

BARY SZYBKIEJ OBSŁUGI 
Pierwszy bar szybkiej obsługi typu McDonald tyle, że szwedzki powstał w 

Kłajpedzie. Wkrótce 7 takich barów z hamburgerami, frytkami itp. otworzy się 
w Wilnie, a następnie w innych miastach.

ZABAWY NA PLACU RATUSZOWYM 
Przygotowania do zabaw bożonarodzeniowych trwały od września. Zaan­

gażowany był Samorząd Wilna, firmy zagraniczne. 21 grudnia, na ul. Zamkowej 
odbędzie się wielki jarmark świąteczny. W  tym samym dniu przed Ratusaem 
stanie 15-metrowa choinka. Tam też zmontuje się ruchomą scenę. Po obiedzie 
tegoż dnia odbędzie się pochód karnawałowy od Teatru Rosyjskiego do placu. 
21-23 grudnia zamknięty zostanie ruch kołowy na ul. Zamkowej, Łotoczek, 
Bakszta, a 25-27—  również na Wielkiej. 25 grudnia, na Placu Ratuszowym 
zorganizuje się grand-zabawę z balonami, koncertami, tańcami. O  16 godz. 
będzie grał tu "Trimitas", o  17 godz. —  musical, dyskoteka aż do godz. 21. 26 
grudnia od godz. 14 —  zabawy dla dzieci, a potem —  dla dorosłych,* koncerty, 
loterie. Wszystko to nagra telewizja i pokaże nam na 1 kanale 26 grudnia o godz.

A  JEDNAK CIĄGNIE DO... POLAKÓW  
Znany duet wokalny braci Frankonisów po długiej przerwie znów wystąpi w 

kraju. Waldemaras będzie koncertował wraz z polską firmą koncertową i ma 
zamiar na dłużej zatrzymać się na Litwie. Algis z rodziną mieszka obecnie na 
Wyspach Kanaryjskich. Jak powiedzieli bracia dla dziennika "Respublika", w 
dzieciństwie bali się rozmawiać w Wilnie na swym podwórku po litewsku, aby nie 
oberwać od polskich i rosyjskich dzieci... Widać, bracia Frankonisowie rzeczy­
wiście dawno nie byli na Litwie... Takie rozmowy już nie są modne.

ZABAWA PRZED W IG IL IĄ  
Klub Polskiej Młodzieży Alternatywnej na Litwie w piątek, 23 grudnia o 

godz. 18.00 organizuje Fiestę Rockową "Fandango-94". Planuje się wystąpienia 
zespołów Turbo Reanimacja, Spiczki, Uhi, W.C. News.

Chętnych oburzenia koncertu zaprasza się do Tauro Kalno" galerii (Pałac 
Związków Zawodowych). Cena biletu 5 L t

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Barbara ZNAJDZłŁOW SKA

. a - t sejmowe omówią sprawę i znajdą wyjście z sytuacji. "Bęfe
W  Sejmie republiki sprzyjał tej zgodzie —  powiedział A . Gricius.— To jest ort

■ “  obowiązek obywatela i posła na Sejm."

Poranne posiedzenie 
plenarne z 19 grudnia

W  omawianiu projektu ustawy Republiki Litewskiej o 
deklarowaniu majątku i dochodów ludności ogłoszono 
przerwę. Zaakceptowano poszczególne jego artykuły.

Uchwalono niektóre artykuły ustawy Republiki Litew­
skiej o  bankach komercyjnych. Zrobiono przerwę w omawia­
niu ustawy.

Ćesloyas Jur&nas zgłosił projekt uchwały Sejmu R e­
publiki Litewskiej "O przedłużeniu obrad piątej sesji Sejmu 
Republiki Litewskiej". Wniosek zaaprobowano, przystąpio­
no do omawiania.

Zrobiono przerwę w dyskusji nad projektem uchwały 
Sejmu Republiki Litewskiej "O unieważnieniu uchwały Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej "O nieuznawaniu dyp­
lomów wyższych szkół partyjnych".

Minister spraw wewnętrznych R. Vaitekunas poinfor­
mował o wynikach stosowania artykułu K P K o  tymczasowym 
aresztowaniu.

Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy Republiki 
Litewskiej "O nowelizacji Kodeksu Postępowania Karnego 
Republiki Litewskiej".

Sejm zaaprobował projekt ustawy Republiki Litewskiej 
"O  częściowej zmianie ustawy Republiki Litewskiej o  
spółkach akcyjnych". Postanowiono przystąpić do omawia­
nia projektu.

W ydzia ł p rasy I łączności publicznej 
S ejm u R L  —  E L T A

Poranne posiedzenie 
plenarne z 20 grudnia

Sejm Republiki Litewskiej powziął uchwałę "O  nomi­
nacji przewodniczącego Sądu Najwyższego Litwy". Na prze­
wodniczącego Sądu Najwyższego mianowano Pranasa KQri- 
sa.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Republiki Litewskiej "O 
przedłużeniu obrad piątej sesji Sejmu Republiki Litewskiej" 
sesję przedłużono do 24 lutego 1995 r. Kolejne posiedzenie 
Sejmu odbędzie się 12 stycznia 1995 r.

Uchwalono poszczególne artykuły ustawy Republiki L i­
tewskiej o  ochronie nieruchomego mienia kultury. W  dys­
kusji nad uchwałą zrobiono przerwę.

Minister finansów Eduardas Yilkelłs zgłosił do przyję­
cia projekt ustawy Republiki Litewskiej o  skarbie państwa. 
Ustawę tę uchwalono.

Uchwalono ustawę Republiki Litewskiej "O wcieleniu 
ustawy o  administraqi powiatowej".

Po dyskusji zaaprobowano projekt uchwały Sejmu R e­
publiki Litewskiej "O unieważnieniu uchwały Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej "O nieuznawaniu dyplomów 
wyższych szkół partyjnych".

Uchwalono ustawę Republiki Litewskiej "O  przydziale 
i przekazaniu na własność samorządom części mienia 
państwowego" ("za" 48, "przeciwko" 18, "powstrzymało się" 
12),

Uchwalono ustawę Republiki Litewskiej "O wcieleniu w 
życie ustawy Republiki Litewskiej "O  przydziale i przekaza­
niu na własność samorządom części mienia państwowego”, 
("za" 56, "przeciwko" 10, "powstr^mało się" 12).

Yytautas Landsbergłs zgłosił projekt rezolucji Sejmu 
Republiki Litewskiej "O działalności Litwy w  organizacjach 
międzynarodowych".

W yd zia ł p ra s y  I łączno ści publicznej 
S ejm u  R L -E L T A

Rozmowa z kierownictwem 
przedstawicielstw 
dyplomatycznych

W e wtorek premier Republiki Litewskiej Adolf as Śleie- 
vi£ius przyjął kierowników akredytowanych na Litwie przed­
stawicielstw dyplomatycznych.

W  rozmowie z  dyplomatami Danii, Włoch, Zjednoczo­
nego Królestwa Wielkiej Brytanii i Irlandii Północnej, 
Francji, Szwecji i Niemiec szef rządulitewskiego zapoznał z 
problemami gospodarczymi kraju w związku z  przejściem na 
tory gospodarki rynkowej, zaopatrzeniem Litwy w zasoby 
energetyczne, budżetem państwa na 1995 r. Ambasadorowie 
interesowali się przepisami tranzytu wojskowego i prze­
wozów niebezpiecznych ładunków, które wejdą w życie z - 
dniem 1 stycznia, posunięciami w  stosunkach litewsko-rosyj- 
skich, reakcją Litwy na zaostrzenie sytuacji w  regionie kau­
kaskim.

Mówiono też o tym, jak ulżyć przedstawicielstwom dyp­
lomatycznym na Litwie w ich funkcjonowaniu.

R zeczn ik  p ra s o w y rzą du  —  E L T A

Pranas Kuris — 
przewodniczącym Sądu 
Najwyższego

Sejm powziął uchwałę, 
zgodnie z którą na wniosek 
prezydenta republiki prze­
wodniczącym  Sądu N aj­
wyższego Litwy mianował 
Pranasa Kurisa. Za uchwałą 
przegłosowało 67 posłów.
Głosujących przeciwko i 
powstrzymujących się nie 
było.

Prawicowa opozycja sej­
mowa w głosowaniu nie u- 
czestniczyła. Prosiła ona i 
głosowanie tajne, ale więk-1 
szość sejmowa nie poparła lej I 
propozycji. Socjaldemokraci 1 
głosowali za kandydaturą P.
Kurisa. Pranas Kuris ma 56 I 
lat. W  1961 r. ukońcżył wy- * 
dział prawa Uniwersytetu 
Wileńskiego, gdzie potem był wykładowcą, docentem, dzie­
kanem. W  latach 1967-1968 odbył on staż w Instytucie 
Wyższych Studiów Międzynarodowych Uniwersytetu Paryski 
kiego. Od 1977 r. do 1990 r. był ministrem sprawiedliwo^ 
Litewskiej SRR, w  latach 1990-1991— ministrem spraw iał 
Uwośći Republiki Litewskiej. Od 1992r. do jesieni br. Pranas 
Kuris był nadzwyczajnym i pełnomocnym ambasadorem Re- 
publiki Litewskiej w Belgii, Luksemburgu i Holandii. j  

Profesor Pranas Kflris jest członkiem-korespondentem 
Litewskiej Akademii Nauk. Wybrany też został na sędziegfr 
Europejskiego Sądu Praw Człowieka. Na tym stanowtiki- 
pozostanie też po mianowaniu go na przewodniczącego Sądu 
Najwyższego Litwy.

Językoznawcy 
sprzeciwiają się

Nie — kolejnemu 
prolongowaniu terminów 
opanowania języka 
urzędowego

Komisja Języka Litewskiego nie akceptiąje propozycji 
sejmowej frakcji Z PL  prolongowania terminu wcielenia w 
iycie statusu języka urzędowego jeszcze na t r ^  lata, infor- 
ra uje E LTA

Jak wiadomo, obecnie termin wejśda w  życie litewskiej 
go języka urzędowego jest przewidziany od 1 stycznia 1995 
roku w  praktyce znaczy to ,że do końca br. kierownicy insty­
tucji państwowych, inne osoby oficjalne, a także pracownicy 
sfery usług powinni nauczyć się litewskiego, złożyć egzamin. 
z języka litewskiego według odpowiedniej kategorii.

Zdaniem językoznawców, przeniesienie na późniejsi 
terminy statusu języka urzędowego jest niecelowe, powie-, 
dział A  respondentowi E L T A  p.o. przewodniczącego Ko­
misji Języka Litewskiego Danguole Mikuleniene. Wspom­
niała, że raz już terminy te przedłużono. Taką uchwałę 28 
listopada 1990 r. powzięła Rada Najwyższa Litwy.

Podkreśliła, że od chwili, gdy język litewski w naszym 
kraju został ogłoszony jako urzędowy państwa litewskieaju 
minęło już 6 lat. W  tym okresie wszyscy, kto chciał, mieli 
możliwość opanowania litewskiego. Centrum Nauczania ję ­
zyka Litewskiego wydało sporo podręczników, różnycr 
słowników języka litewskiego i dwujęzycznych, rozmówkLl 
nagrało kasety. N ie tylko w  stolicy, lecz i w ośrodkach rejo­
nowych, innych miastach organizowano kursy nauki języka,* 
których słuchacze składali i złożyli egzamin ze znajomości 
języka litewskiego.

Dane Inspekcji Języka Państwowego zgłoszone Sejmówi 
świadczą, że nawet w solecznickim, ignalińskim i innych 
rejonach, gdzie mieszka dużo ludności narodowości nieli* 
tewskiej, ponad 80 proc. urzędników zna język litewski i 
złożyło z  niego egzamin. Ogółem na Litwie egzamin z litew­
skiego złożyło już ponad 15 tys. osób.

Zdaniem Komisji Języka Litewskiego, omawianie spraw 
opanowywania języka litewskiego w Sejmie jest obecnie mg 
celowe także dlatego, że na razie nie uchwalono nowej usta­
wy o  języku urzędowym.

Granica z Rosją.

Konferencja prasowa Rozmowy trwają

A. Gricius jeszcze nie 
wychodzi z DPPL

Wiceprzewodniczący sejmowego Komitetu Spraw Zag­
ranicznych A. Gricius podczas wtorkowej konferencji praso­
wej zdementował informację "Lietuvos rytas" o  swym wyjściu 
z DPPL. Powiedział on, że wyjdzie z  partii i frakcji ewentu­
alnie wtedy jeżeli nie zostanie skorygowana polityka zagra­
niczna frakcji i pogląd na ochronę kraju. Szczególnie niebez­
pieczne są nienormalne stosunki pomiędzy sejmowym 
Komitetem Obrony i Ministerstwem Ochrony Kraju. Jego 
zdaniem, D PPL powinna pogodzić te dwie instytucje. Nie­
zgoda zagraża niepodległości państwa. A . Gridus jest pe­
wien, że w najbliższym czasie partie polityczne i frakcje

W  poniedziałek w  Juodkrante rozpoczęło się trzydnlo* 
we spotkanie komisji państwowej Republiki Litewskiej fe  
delimitacji i demarkacji granicy państwowej oraz ok­
reślenia strefy ekonomicznej nad Bałtyldem z deiegtęH 
Federacji Rosyjskiej ds. delimitacji i demarkacji granjg 
państwowej.

Komisjami kierują sekretarz M SZ Rimantas Śidlausktf 
oraz ambasador Rosji Jurij Szohnow.

Kwestie rozgraniczenia strefy ekonomicznej i szelfu 
będą priorytetowymi na tym spotkaniu.

Na wcześniejszym etapie rozmów zasadniczo uzgodng 
no opis granicy państwowej od zbiegu granic Litwy, Polski* 
Rosji do zachodniego wybrzeża Mierzei Kurońskięj, g P° 
ustaleniu, że sprawy delimitacji Morza Bałtyckiego m ray 
Litwą a Rosją rozstrzygane będą kompleksowo, delegat)* 
wyłuszczyły własne stanowiska co do ich rozwiązania.
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Gwiazdka na nosie

Choinki do wyboru, 
ale droższe

Z  okazji świąt B ożego N arodzenia I N ow ego Roku 
leśnicy mieszkańcom Litwy przygotow ali około 110 
tys. Jodełek.

Jak poinformował kierownik wydziału handlowego 
Ministerstwa Gospodarki Leśnej Vytautas Vinciunas, 
wszystkie samorządy dużych miast Litwy zawarty z  oko­
licznymi leśnictwami umowy w  sprawie zakupu jodełek. 
W tym roku ceny tych zielonych piękności leśnych, nies­
tety, podskoczyły: drzewko do 1 m kosztuje 4 Li. dwumet­
rowe —  6 Lt, trzymetrowe —  8 Li, powyżej trzech metrów 
—  15 li.

Ceny będą zależały też od miejsca, skąd zostały 
przywiezione. Jeżeli z  miejsca wyrębu około 50 km, to 
cena wyższa, jeżeli ze  specjalnych plantacji —  możliwa 
jest zniżka

W  tym roku również prywaciarze będą handlować 
drzewkami.

Dzieci — inwalidzi

Pomoc rodzicom 
niezdrowych dzieci

Na Litwie jest około 800 ty*. dzieci. Prawie 0,1 
proc. ich otrzym uje tzw . rentę inwalidzką. Nie Jest to 
ic h  p e łna  lis ta . N ie  w s z y s c y  w ie d z ą  b o w ie m  o  
przysługujących takim dzieciom  ulgach.

O tym, czy przyznać inwalidztwo dziecku, decydują 
konsylia lekarskie w  przychodniach dziecięcych, a osta­
teczne orzeczenie uzgadnia się z  Ministerstwem Opieki 
Społecznej. Rodzice powinni zasięgnąć opinii dzielnico­
wego pediatry posiadającego całość niezbędnej infor­
macji.

Nie należy się bać przyznania inwalidztwa, gdyż 
bardzo często jest ono sprawą tymczasową. Sami rodzi­
ce, wychowujący dotknięte niemocą dzieci, powinni bar­
dziej się interesować możliwością ulżenia sobie.

Obecnie inwalidztwo dzieci ustala się według listy A 
(na dwa lata, po czym należy ponownie się zbadać z 
udziałem komisji lekarskiej), według listy B (po 2 obser­
wacje i w trakcie leczenie), według listy C  (w przypadku 
cukrzycy, niektóiych ciężkich form choroby alergicznej).

W Ministerstwie Opieki Społecznej udeło się dowie-- 
dzieć, że  rodzina, wychowująca upośledzone dziecko, 
może o 50 proc. taniej sprywatyzować mieszkanie 
wyłącznie za czeki inwestycyjne, może trafić do drugiej 
ulgowej kolejki na mieszkanie, a także rodzice w  miejscu 
swej pracy mogą skorzystać z  ulg w  podatkach od osób 
fizycznych, wyjść na bezpłatny urlop w  wygodnym dla 
nich czasie, mogą mieć skrócony tydzień roboczy. Niep­
racującej matce, wychowującej w  domu upośledzone 
dziecko poza rentą inwalidzką na dziecko co miesiąc 
dodatkowo aię wypłaca zasiłek w  wysokości 1 minimum 
socjalnego.

Litwa dąży do członkostwa 
w NATO

List Gylysa do 
Christophera

wie ustalenia granic z  Łotwą, Białorusią, Rosją i Polską 
oraz problemach prywatyzacji. Szef rządu zwrócił uwagę 
opozycji na to, że  rząd przestrzega zasady kontynuacji. 
Otóż podczas rozmów z  Białorusią przestrzegano poro­
zumienia Szuszkiewicza z  Landsbergieem co  do fakty­
cznej własności ziemskiej.

Niestety, rozmowa nie była życzliwa. Posłowie ci, 
którzy do niedawna sami byli we władzach wykonaw­
czych, szefa obecnego rządu chcieli jedynie oskarżać, 
nie zaś poszukiwać w  nim partnera do wspólnych rozwią­
zań. Należy oczekiwać, że  w  przyszłości podczas podob­
nych narad opozycja zechce się kierować dobrem 
państwa.

Awaria

Wszystkiemu winna 
dyżurna stacji

J a k  inform ow aliśm y, na  stacji kolejowej Galźiunal 
w  rejonie  Janowskim  po d czas  m anew row ania  lokom o­
tyw ą  nastąpiła a w aria  techniczna .

SŁ inspektor techniczny 'Uetuvos Geleżinkeliai* Al- 
girdas Kliore uważa, ż e  wypadek ten jest oczywistym 
skutkiem niedbalstw a i braku odpow iedzia lnośc i 
dyżurnej stacji. Po określeniu trasy ruchu lokomotywy, na 
pulpicie sterowniczym nie sprawdziła błędnego skiero­
wania lokomotywy na tor już zajęty przez inny pociąg 
towarowy. Dobrze się stało, ż e  stojący na stopniach 
pierwszego wagonu konduktor zobaczył, dokąd jadą 
wagony i zdążył zeskoczyć —  powiedział A. Kliore. SŁ 
inspektor twierdzi, że  konduktor dał sygnał maszyniście, 
aby się zatrzymał, ale już było za późno. P o  zderzeniu się 
z  lokomotywą kilka wagonów wykoleiło się, kilka zostało 
pogniecionych, ale raczej nie będą spisane na straty.

W dni świąt

Rozkład świątecznych 
pociągów

MU e tu v o s  Geleżinkeliai* poinform ow ało, że  pod­
cza s  św iąt B o żeg o  N a ro d zen ia  w yru s zą  dodatkowe 
pociągi, zm ieni się nieco rozkład ich  ru ch u . A  więc:

* pociąg n r 6410/6413 relacji V iin iu s — Didżiasalis
—  Vnniu s będzie  k urso w ał w  d nia ch —  2 3 ,2 4 ,2 5  i 26 
g rudnia ;

* pociąg n r 6420/6421 relacji V ilnlus —  Utena —  
Vilnius będzie  kursow ał w  składzie  6 w ago n ó w ;

* o d  21 grudnia  co dziennie  kurso w ać będzie  po­
ciąg nr 6454/6455 relacji V IIn !u s — P a bradd— Vilni u s: 
z  W ilna w y ru s z y  o  go d z. 15.35, d o  P odbro dzia  p rzybę ­
d zie  o  g o d z. 16.42. Z  Podbro dzia  w yjazd  o  g o d z. 17.22. 
D o  W ilna  p rzyja zd  o  g o d z. 18.26;

* 26 grud n ia  w yru s zą  dodatko w e pociągi Śiauiiai
—  Pagógial —  Ślaullal (n r 687/688) I Kłajpeda —  
S ku oda s —  Kłajpeda (n r 6576/6577);

* pociągi —  n r 6430/6431 relacji V ilnius —  Kena
—  Vilnius 16351/6352 Vlln lus  —  Varóna —  Vllnius 26 
grudnia  nie  będą kursow ały.

Minister spraw  zagranicznych Litwy Povilas G yłys  
•kierował list d o  sekretarza stanu  U S A  W arre n a  
Christophera, w  którym  stw ierdza, iż  jest za do w o lo ny 
z  rozwoju kontaktów m iędzy Litwą I U S A  o ra z dziękuje 
za pomoc U S A  Litwie w  Je) Integracji z  zachodnim i 
strukturami gospodarczym i, politycznym i I w  sferze 
bezpieczeństwa.

Minister P. Gylys potwierdził, że  Litwa dąży do 
członkostwa w NATO I zaznaczył, iż rozumie, że  jest to 
uwarunkowane wieloma czynnikami. Jednocześnie 
przyznał, że sprawa przyjmowania nowych członków do 
NATO ma być omawiana z  każdym krajem indywidual­
nie.

Od chwili proklamowania niepodległości Litwa sporo 
już osiągnęła w  dziedzinie demokracji, gospodarki ryn­
kowej, obrony praw człowieka i praw mniejszości. Wska­
zuje się w liście również, że kryteria te oraz stabilizacja 
wewnątrz kraju, pokojowe stosunki z  .sąsiednimi 
państwami i czynny udział Litwy w programie 'Partnerst­
wo dla pokoju* stanowią mocną podstawę, aby uznać 
Litwę za poważnego uczestnika procesu rozwoju NATO.

B _______ Zabrakło życzliwości

Rozmowa premiera z 
prawicową opozycją

Premier Republiki Litewskiej A. Ś!e2evlćlus na 
życzenie posłów w  poniedziałek wieczorem spotkał 
**ę z  posłami prawicowej opozycji.

W toku ponad godzinnej rozmowy zdążono omówić 
tylko kilka ważniejszych spraw: o  negocjacjach w spra­

Świeże truskawki —  
na świąteczny stół

W  sklepach w Kownie pojawiły się świeże truskawki. 
Dostarczyła je prywatna spółka 'Aukśtosios Fredos’ . Jej 
dyrektor J. Overlingas uprawia truskawki metodą holen­
derską (na obszarze 0,7 ha) pod szkłem. Ocenia on 
kilogram jagód na 30 Lt (z VAT). W  sklepie kosztują o 5-10 
Lt drożej.

SOJUSZ KULTURY I BIZNESU

Teatr Mały nie ma własnej 
sceny, ale ma mecenasów

T a  nadzwyczaj przyjemna Im­
preza, jaka odbyła się wczoraj w 
Samorządzie W ilna —  to swoisty 
p rezen t bożonarodzen iowy, nie 
tylko dla strony zainteresowanej, 
a le  też  dla wszystkich kto miał 
okazję w  spotkaniu tym uczestni­
czyć, M o w a  o  T ea trze  M ałym , 
który dotąd siedzi na fartuszku w  
gmachu Akadem ick iego i który 
naprawdę nie mógłby w  ogóle ist­
nieć, gdyby nie pom oc mecenasów. 
Tak, tak, są ju ż i takowi. I  właśnie 
wczoraj zostały podpisane umowy 
m ięd zy  tea trem  a mecenasam i 
oraz wydziałem  kultury Samorzą­
du Wilna, który wydzierżawia teat­
rowi (a ż  do  chwili je go  istnienia) 
gm ach  przy al. G iedym ina 22. 
W łaśnie tu teatr wreszcie znajdzie 
siedzibę. A le  to  będzie jeszcze 
n ieprędko, gdyż na urządzenie 
placówki potrzeba minimum 2 min 
litów.

M ecen asam i teg o  p rzedsię­
wzięcia są przedsiębiorca Eugeni- 
jus Saitis oraz Z S A  T r o l io  źiedas", 
którą kieruje Levas Todesas.

E. Saitis tak o  tym powiedział; 
"D w a  la ta  te m u  z a c z ą łe m  
współpracować z  tą placówką. Było 
w ie le  insynuacji, rozm ów na ten 
temat, ale każdy widzi cel taki, jaki 
chce. Pow iem  tylko jedno: sam za­
rabiam, sam jak  chcę tak wydaję 
pieniądze. D laczego nikt się nie 
dziwi, że  za granicą ludzie wspiera­
ją  teatry? A  jak  dochodzi u nas taka 
rzecz do  skutku, to  rodzą się różne 
domysły. K to  nie zna m ego życio­
rysu przypomnę, że  jestem  zaw o­
dowym reżyserem filmowym, więc 
chyba tym się tłumaczą m oje cią­
goty  d o  teatru. A  biznes? Owszem. 
K i lk a  d o m ó w  d a le j  o t w o r z ę

wkrótce restaurację "Monika' (na 
cześć m ojej córki). T o  będzie mój 
prywatny biznes. W  lokalu teatru . 
zaplanowana jest również restau­
racja. Będzie wspólna —  moja i 
teatru. W  umowie mam, że  w  ciągu 
roku za swe Środki wystawię jeden 
spektakl, przeznaczam też po ty­
siąc litów na nagrody dla wyko­
nawców najlepszej roli męskiej i 
żeńskiej. Opłacę również część 
usług komunalnych teatru. Oczy­
wiście remontu gmachu sam nie 
zrobię, ale będziemy poszukiwać 
więcej ludzi bogatych, którzy zech­
cą włożyć pieniądze w  tę sprawę.

L .  Todesas: M oja  znajomość z 
teatrem datuje się od 18 lat. Jest to 
zespół o  wysokich kwalifikacjach 
zawodowych, który zadziwił ju ż i na 
pewno nie raz zadziwi widza. Z  
chęcią pomagam i pomogę nadal 
placówce.

Reżyser oraz kiertjwnik teatru 
R imas Tuminas podziękował za 
kwiaty wręczone na jego ręce przez 
kierowniczkę wydziału kultury Rene 
Jokubenaitć z  okazji otrzymania 
Nagrody Narodowej i tak oto powie­
dział: Właściwie to ta nagroda po­
winna byłaby objąć wiele ludzi pra­
cujących w  naszym zespole A  w 
pierwszej kolejności Faustasa Late- 
nasa,botoonjestiniqatoremiduxzą 
wielu poczynań.

W ie le  la t w sp ó łp ra cu ję  z 
ludźmi biznesu, którzy tu są, ale 
były to  kontakty osobiste. Dziś 
podpisaliśmy umowę. Cieszy to 
mnie bardzo, gdyż wiem, że dla te­
atru jest to bardzo potrzebne i jes­
tem  jednocześnie przekonany, że 
własna scena nie jest ju ż marze­
niem, ale realnością.

Helena GŁADKOWSKA

Wypadki i wpadki
Jak podąje służba informacyjna MSW RL, 19 grudnia br. w republice 

dokonano 161 przestępstwa, w tym: 11 obrażeń ciała, 1 gwałt, 11 rabunków, 10 
wybryków chuligańskich, 77 kradzieży mienia osobistego obywateli, 1 —  mienia 
kościelnego i 47 —  państwowego.

Zanotowano 3 wypadki ruchu drogowego, 5 pożarów. Znaleziono zwłoki 2 
denatów. Skradziono 21 samochodów, znaleziono 6. Wszczęto poszukiwania 12 
osób, które zaginęły w nie wyjaśnionych okolicznościach, zatrzymano 32 osoby 
podejrzane o popełnienie przestępstw.

Rabunki
18 grudnia o godz. 22-50 na wi­

leńskiej ulicy ZirmOną grupa młodych 
ludzi odebrała E. Stalioraitisowi ręka­
wice i zegarek. Podejrzani zostali za­
trzymani.

17 grudnia o  godz. 1830 w Wilnie, 
na ul. ZirmOnti dwaj młodzi ludzie 
odebrali V. Varsie torbę, w której było 
300 litów, 260 USD i dokumenty oso­
biste.

17 grudnia około godz.18.00 na wi­
leńskiej ulicy Gćliq dwóch młodych 
osobników pobiło V . Roziumasa i 
odebrało torbę, w której był portfel z . 
dokumentami.

19 grudnia około godz. 7.00, w 
Wilnie na ul. DaukSos dwaj młodzi 
osobnicy wyrwali T. Lewczuk torebkę 
z  dokumentami.

15 grudnia około godz. 18.00 na 
wileńskiej ulicy Źemynos trzech 
młodych ludzi pobiło V. Orentasa i 
odebrało zegarek oraz portfel.

Chuligański w ybryk
18 grudnia o  godz. 2330w Wilnie 

dwóch młodych ludzi po wyłamaniu 
drzWi mieszkania W. Popławskiego 
(ur. 1951) pizy ul. Świętostefańskiej 
trzykrotnie wystrzeliło w twarz gospo­
darzowi z pistoletu gazowego.

Kradzież w  Mejszagole
18 grudnia Wileński Rejonowy 

Komisariat Policji został poinformo­
wany, że w okresie od 2 października 
do 13 grudnia br. w Mejszagole (rej. 
wileński) z magazynu zbożowego V. 
Sakalauskiene po wybiciu szyby skra­

dziono: 52 silniki elektryczne, 150 t 
złomu metalowego i inne przedmioty. 
Straty szacuje się na 200.000 L t

K om u potrzebne belki 
kościelne?

W  dniach 17-19 grudnia z 
podwórza remontowanego kościoła 
iw. Kazimierza przy wileńskiej ulicy 
Wielkiej 34 skradziono 5 belek. Podej­
rzany S. Chrustalów (ur. 1972) został 
zatrzymany.

W yrok na członków  bandy 
z  Ponlewleża

Przewodniczący sądu dzielnicowe­
go w Poniewieżu P. Rudzinśkas ogłosił 
wyrok 7 oskarżonym. W  Poniewieżu był 
to pierwszy sąd nad członkami ugrupo­
wania, których oskarżono o zorganizo­
wanie bandy przestępczej i uczestnictwo 
w niej. Osądzono za to 5 członków 
bandy, 2 osoby— za kradzież. Kary: od 
2 lat 6 miesięcy do 5 lat pozbawienia 
wolności i kolonie pracy ogólnego i su­
rowego reżimu; Skonfiskowano mienie.
5 członków bandy podlega ustawie o 
amnestii.

W strzym ano sprawę 
karną zabójcy

Sędzia Sądu Najwyższego V. Vilu- 
tis wstrzymał sprawą karną M. Źamov- 
skisa, oskarżonego o zamordowanie 
rodziny Szczerbakowych w styczniu br. 
Sprawa została zwrócona śledczemu 
prokuratury m. Wilna w celu uzu­
pełnienia śledztwa w terminie do 15 
lutego 1995 r.

Przygotowała Irena LITWIN
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K R E M L  R Z U C A  P R Z E C I W K O  C Z E C Z E N I I  N O W E  O D D Z I A Ł Y
R osyjskie w ojska 

podeszły pod G ro źn y 
Północna grupa wojsk rosyjskich 

obeszła wczesnym popołudniem we 
wtorek pozycje czeczeńskich sił w rejo­
nie stanicy Pietropawłowskaja i 
przekroczyła most przez rzekę Sunżę w 
odległości 10 km od przedmieść Gro­
źnego, podała agencja Itar-TASS, 
powołując się na doniesienia ze sztabu 
Dudajewa.

Wiadomość tę potwierdził przed­
stawiciel rosyjskiego tymczasowego 
centrum informacyjnego w Mozdoku 
(Osetia Północna). Podkreślił on, że 
rosyjskie wojska wypełniają zadanie 
blokowania nielegalnych czeczeń­
skich formacji i zbliżają się do Gro­
źnego.

C zeczeń sk ie  siły 
p rzem ieszczają  się z  

centrum  G ro źn eg o  na 
przedm ieścia

W  celu zmniejszenia strat pośród 
rosyjskich żołnierzy i ludności cywilnej, 
najważniejsze jest zniszczenie broni 
ciężkiej przeciwnika z  wykorzystaniem 
lotnictwa, arty lerii i  czołgów  — 
powiedział przedstawiciel centrum. 
Poinformował także, że czeczeńskie 
siły przemieszczają się z centrum mia­
sta na przedmieścia.

Rosyjska ludność 
w  Czeczenii stała się 

zakładnikiem 
reżimu Dudajewa

T o samo źródło informacji podało,, 
że część rosyjskich mieszkańców Gro­
źnego (przedewszystkim kobiety i dzie­
ci) znajdują się wśród zakładników, 
którzy mogą być wykorzystani jako 
żywe tarcze przed atakiem rosyjskich 
oddziałów.

Celem ataków 
rakietowych 

był gmach 
Departamentu 

Bezpieczeństwa
W  nocy z poniedziałku na wtorek 

rosyjskie myśliwce szturmowe dwu­
krotnie ostrzelały z  rakiet centrum 
czeczeńskiej stolicy. Celem ataków ra­
kietowych był budynek Departamentu 
Bezpieczeństwa Czeczenii oraz most 
naSanży.

Rosyjska artyleria i czołgi, rozmie­
szczone na wznoszących się od północy 
nad miastem wzgórzach terskich, mogą 
prowadzić bezpośredni ogień do pra­
ktycznie każdego celu w Groźnym, ale 
ograniczają się do ostrzeliwania stano­
wisk czeczeńskich sił samoobrony na 
przedmieściach.

P rzy  szturm ie G ro źn e g o  
będą w ykorzystane  

n ajnow ocześniejsze 
rodzaje broni

Dziennik "Siewodnia" pisze we 
' wtorek, że plan szturmu Groźnego jest 
przygotowany i opiera się na użydu 
specjalnych grup szturmowych, uzbro­
jonych w najnowocześniejsze rodzaje 
broni nie stosowanej dotychczas przez 
rosyjską armię.

Zdaniem komentatora dziennika 
"Siewodnia", jeśli wojska zostaną wyco­
fane z Czeczenii albo pozostawione na 
zimę w  polu, to następstwa takiej decy­
l i  mogą być wręcz katastrofalne.

R o zm o w y z  C ze cze n ię  
m ogą b yć  w zn o w io n e  w  

każdej chwili
Tymczasem zastępca szefa urzędu 

prezydenta Rosji Wiaczesław Wołkow 
powiedział, że rozmowy z Czeczenią 
mogą być wznowione w  każdej chwili, 
jeśli do Mozdoku w Północnej Osetii—  
gdzie przebywają wicepremier Nikołaj 
Jegorow i szef kontrwywiadu Siergiej 
Stiepaszyn —  przyjedzie odpowiednio 
reprezentatywna delegacja czeczeńska.

Doradca Jelcyna ds. polityk i 
narodowościowej Emil Pain uważa roz­
mowy nie tylko za możliwe, ale i za 
jedyną szansę pozostania Czeczenii w 
składzie Rosji. Pain powiedział, że nie 
należy przeceniać znaczenia i wpływów 

. Dudajewa, który "najpewniej, faktycz­
nie jest przestępcą, skoro rozmieszcza 
stanow iska sw o je j a r ty le r ii w 
bezpośrednim sąsiedztwie przedszkoli 
i szpitali". —  W  pewnych sytuacjach 
rozmowy prowadzi się jednak nawet z 
oczywistymi przestępcami —  powie­
dział Pain.

Kremlowski namiestnik 
nie będzie witany w  

Groźnym  Chlebem I solą
T w orzą c  w C ze czen ii adm i­

nistrację z  wicepremierem Nikołajem 
Jegorowem na czele, Moskwa jeszcze 
raz dała do zrozumienia, że Dżochar 
Dudajew nie jest dla niej prezydentem 
—  pisze we wtorek dziennik Izwiesti- 
ja".

Moskiewski dziennik dodaje, że 
Czeczenii zaproponowano de facto 
władzę okupacyjną. Jednak kremlo­
wski namiestnik nie będzie raczej wita­
ny w Groźnym chlebem i solą— stwier­
dzają "Izwiestija".

Rosyjskie wojska w  
Czeczenii wymieniono po 

tygodniu walk
A gencja  In terfax p o in fo rm o­

w ała o  p rzybyciu  d o  C ze cz en ii 
św ieżych, "d ob rze  wyszkolonych

USA I
Szybki wzrost liczby ludności świata 

zagraża interesom Ameryki
Szybki wzrost liczby ludności 

świata zagraża amerykańskim in­

t e r e s o m  n a ro d o w y m  —  o ś ­

w iadczył w  W aszyngtonie sekre­

t a r z  s ta n u  U S A  W a r r e n  

C h r is t o p b e r .  J e g o  z d a n ie m , 

właśnie czynniki dem ogra ficzne 

spowodowały lub w  znacznej m ie­

rze  pogłębiły kryzysy w  Ruandzie,

Somalii i Haiti.

Niekontrolowany przyrost na­

turalny powoduje wyczerpywanie 

się zasobów, hamuje wzrost gospo­

darczy, zwiększa ryzyko wybuchu 

epidemii, tworzy ogrom ne rzesze 

uchodźców i w  ostatecznym ra­

chunku zagraża  g lob a ln e j sta­

bilności —  stwierdził Christopher 

na zorganizowanej w  Departamen­

cie Stanu międzynarodowej konfe­

rencji naukowej.

Sekretarz stanu podkreślił, że 

do  tegorocznego lata, Idedy w  R u ­

andzie wybuchł konflikt etniczny, 

który pochłonął setki tysięcy ofiar, 

kraj ten zajm ował jedno z  pier­

w szych  m ie jsc  na św iec ie  p od  

w zg lęd em  gęstości zaludn ienia. 

Christopher wskazał również, że  

stopa przyrostu naturalnego na 

H aiti jest najwyższa na półkuli za­

c h o d n ie j ,  z a ś  S o m a lia  p o d  

względem  tego  wskaźnika należy 

d o  absolu tnych  lid e ró w  w śród  

wszystkich państw świata.

N A ZDJĘCIU: W a r n n  C h ri­
stopher.

Fot. archiwum

oddziałów z syberyjskiego, uralskiego i 
nadwołżańskiego" okręgu wojskowego, 
którzy zastąpią znajdujących się tam od 
tygodnia żołnierzy, głównie z okręgu 
moskiewskiego i północnokaukas- 
kiego.

Oddziałom Dudajewa 
zaczyna brakować 

amunicji i broni
Przedstawiciel Sztabu Generalne­

go sił zbrojnych Rosji zaprzeczył, jako­
by wymiana wojsk zapowiadała bliski 
szturm na czeczeńską stolicę. Obser­
watorzy wojskowi w Moskwie są prze­
konani, że rosyjskie wojska w  dalszym 
ciągu będą stosowały taktykę punkto­
wych uderzeń i nasilania presji militar­
nej i psychologicznej. Według informa­
c ji S ztabu  G en e ra ln eg o  arm ii 
rosyjskiej, oddziałom Dudajewa zaczy­
na brakować amunicji i broni. Rosyj­
skie dowództwo liczy także na roz- * 
bieżnośd i brak koordynacji działań w 
obozie Dudajewa oraz na to, że najem­
nicy, kiedy znajdą się w  beznadziejnej 
sytuacji, opuszczą Groźny.

Transportery opancerzone 
na ulicach M oskwy

Od południa w  poniedziałek w kil­
kunastu miejscach Moskwy —  przed 
dworcam i kolejow ym i, zakładami 
przemysłowymi, na skrzyżowaniach 
głównych ulic— pojawiły się transpor­
tery opancerzone i żołnierze wojsk 
wewnętrznych rosyjskiego MSW.

Wzmocnienie milicji oddziałami

Phenian zwolni 
amerykańskiego 

pilota, jeśli lot 
okaże się pomyłką

W ład ze  w  Phenianie zwoln ią 

pilota am erykańskiego helikopte­

ra, który został zestrzelony nad te­

rytorium  K ore i Północnej, jeśli do­

c h o d z e n ie  w y k a że ,  iż  p r z e lo t  

maszyny na północ od  strefy zdem i- 

iita r y z o w a n e j b y ł  p o m y łk ą  —  

oświadczył anonimowy dyplomata 

p ó łn o c n o k o re a ń sk i,  c y tow a n y  

przez agencję Yonhap.

D yplom ata potw ierdził, ż e  heli­

kopter został zestrzelony p o  tym, 

jak  usiłował, p o  oddaniu p rzez siły 

K R L -D  strzału ostrzegaw czego, 

uciec d o  K ore i Południowej. D rugi 

znajdujący się na pokładzie pilot 

poniósł śmierć.

Strona amerykańska utrzymu­

je , że  wtargnięcie helikoptera nad 

terytorium  K ore i Północnej było 

rezu ltatem  pom yłki załogi. W a- 

szyngton, jak  dotąd bezskutecznie, 

dom aga się zwolnienia zatrzyma­
nego pilota i wydania zw łok  drugie­

go-

wojskowymi obserwatorzy wiążą z 
zagrożeniem aktami terrorystycznymi 
w związku z wydarzeniami w  Czeczenii. 
Przed kilkoma dniami wiceminister 
spraw wewnętrznych Rosji powiedział, 
te służby specjalne dysponują informa­
cjami o  ok. 300 czeczeńskich terrory­
stach którzy przedostali się do Mosk­
wy, aby otworzyć w stolicy Rosji "drugi 
{ront".

Wątpliwości co do 
potrzeby policyjne] akcji 

w  rosyjskie] stolicy
Wyjaśnienie takie budzi jednak 

pewne wątpliwości. Po pierwsze —  w 
obrębie Moskwy (nie licząc dróg wjaz­
dowych do stolicy) rozmieszczono —  
według ocen zachodnich dyplomatów 
—  nie więcej niż kilkanaście pojazdów 
opancerzonych. Po drugie— słuchacze 
szkół wojskowych i żołnierze dywizji 
operacyjn ej wojsk wewnętrznych 
(b.dywizja im. Dzierżyńskiego), którzy 
wchodzą w  skład patroli, nie są akurat 
specjalistami w  walce z  terroryzmem 
miejskim.

Decyzja o  użyciu żołnierzy do pil­
nowania porządku publicznego ma naj­
widoczniej na celu z jednej strony —  
uspokojenie ludności i zademonstro­
wanie troski władz moskiewskich o  za­
pewnienie miastu bezpieczeństwa, z 
d ru gie j natom iast —  nie można 
wykluczyć chęci wywarcia wpływu na 
opinię publiczną, w  większości nega­
tywnie oceniającą wkroczenie wojsk do 
Czeczenii.

m k

Informacje o  nastrojach paniki 
wśród moskwian są co najmniej grubą I 
przesadą. Poczucie braku bezpie­
czeństwa nie jest nowym zjawiskiem^ 
wynika nie z  powodu zagrożenia terro- ! 
ryzmem czeczeńskim, lecz ze wzrostu 
przestępczości kryminalnej.

Sekretarz prasowy prezydenta Jel­
cyna wyraził zdziwienie z powodu sta­
nowiska ambasady- USA w Moskwie, 
która ostrzega swoich obywateli przed 
zagrożeniami, wynikającymi z konfli­
ktu w Czeczenii dla ich bezpieczeństwi 
osobistego.

Moskwlanle raczę] 
boją się nowych cen 

na benzynę I masło niż 
czeczeńskich terrorystów

O  wiele większy wpływ na zacho- 1 
wanie moskwian w poniedziałek miała 
zapowiedź wzrostu cen benzyny oraz 
to, że po raz pierwszy od co najmniej 
półtora roku w sklepach zabrakło 
masła. Przed stacjami benzynowym 
ustawiły się długie kolejki, cena palna 
na czarnym rynku podskoczyła dwu­
krotnie, a w wielu sklepach wprowa­
dzono ograniczenia zakupów prze­
tworów mlecznych.

NA ZDJĘCIU: w  G ro źn ym  na r§- I 
zle  Jeszcze  m ożna zaopatrzyć $lę w 
ch le b . M ieszkanka czeczeńskiej 
sto licy kupuj• p ie czyw o  p rzez ok­
n o  w  p ro w izo ryczn ym  eldeple.

Fot. EPA-ELTA

Carter informuje Serbów o zgodzie 
Muzułmanów na rozejm

Jim my Carter spotkał się we wtorek 
z  przywódcą Serbów bośniackich Rado- 
vanem Karadżiciem, żeby poinfor­
mować go, iż władze Bośni i Her­
cegowiny są gotowe zaakceptować 
natychmiastowe zawieszenie broni. 
Wcześniej tego dnia były prezydent USA 
przez dwie godziny rozmawiał z  prezy­
dentem BiH Aliją Izet begoviriem.

Carter spróbuje zapewne wyjaśnić 
nieporozumienie w  związku z jego 
oświadczeniem —  po poniedziałkowych 
rozm owach z Karadżiciem  —  że 
bośn iaccy S erbow ie  są gotow i 
zaakceptować niezwłoczne zawieszenie 
broni. Karadżić powiedział później, że 
zgodził się jedyn ie przestudiować 
możliwość zawieszenia broni.

Izetbegović powiedział na konfe­
rencji prasowej po spotkaniji z b. pre- I 
zydentem USA, że władze BiH akcep- 
tują natychmiastowe zawieszenie broni f 
na okres czterech miesięcy. Ponadto | 
władze BiH wyraziły gotowość przy­
stąpienia do negocjacji pokojowych 
przy założeniu, że punktem wyjścia 
będzie akceptacja planu pokojowej I 
grupy kontaktowej (USA, Rosja, W- 
Brytania, Francja, Niemcy).

P o trak tow an ie  przez stront I 
muzułmańską planu grupy kontakto-1 
wej jako punktu wyjścia wydaje sfc I
ustępstwem, jako że dotychczas wiadff I 
B iH — które ów plan zaakceptowały,* I 
odróżnieniu od Serbów —  wykluOSy I 
jakiekolwiek modyfikacje.

m im m  “Il - 1 1 liii
Kijów nie przyjmuje warunków Rosji 

co do Floty Czarnomorskiej
W  Kijowie uważają, że jedyną kwe­

stią —  jeśli chodzi o  podział między 
Rosję i Ukrainę Floty Czarnomorskiej 
—  którą udało się uzgodnić, jest 
podział okrętów. Jednak nawet w tej 
sprawie nie doszło jeszcze do parafo­
wania dokumentów.

Chęć strony rosyjskiej, aby bazą jej

części f lo ty  był Sęwą^top0̂  j 
uniemożliwia— zdaniem Kijowa -  
mo istnienie ukraińskiej marynarki*0' I 
jennej, gdyż unikalność wielu sewas^ J 
polskich obiektów, jest oczywi*11 I 
Ukraińcy nie zgadzają się również,*1# I 
sztab ich sił morskich znajdował A *  
Donuzławie, a nie w Sewastopolu.
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W.Pawlak:  bilans polityki rządu jest korzystny
Premier W aldem ar Pawlak, dokonując na poniedziałkowe! eeejl Krajo­

w ego Sejmiku Sam orządu Terytorialnego w  Poznaniu analizy obecnej 
p o z y c ji Polaki n a  p ła a z c z y ź n le  m ię d z y n a ro d o w e j o r a z  e y tu a c jl 
wewnętrznej ocenił, że w ypada ona korzystnie dla kraju.

Premier uznał, że aktywność Polski 
w polityce zagranicznej będzie się 
koncentrowała obecnie na trzech 
płaszczyznach: kontynuowaniu pro­
cesów integracyjnych z  Unią Euro­
pejską, rozszerzaniu współpracy regio­
nalnej, której wyrazem jest utworzenie 
strefy wolnego handlu CEFTA oraz ro­
kującej duże nadzieje współpracy go­
spodarczej z  krajami Wschodu i Dale­
kiego Wschodu. Dodał, że jednym z 
ciekawych i realnych projektów jest 
utworzenie transkontynentalnej kolei, 
łączącej Polskę —  przez Ukrainę i Ka­

zachstan —  z Chinami i Koreą. 
Współpracę zagraniczną szef rządu 
określił jako "Partnerstwo dla rozwo­
ju". "Chodzi o  podkreślenie tego, 
abyśmy przestali mówić w kategoriach 
pomocy i wsparcia, ale rozmawiali w 
kategoriach partnerskiej współpracy" 
—  stwierdził.

D o korzystnych zjawisk ostatnie­
go roku w  polskiej gospodarce, Paw­
lak zaliczył ograniczenie wzrostu cen, 
zmniejszenie inflacji i bezrobocia 
o ra z w zros t p ro d u k cji p rz ed ­
siębiorstw, który —  jego zdaniem —

MN

1
pa koniec br. będzie o  ok. 12 proc. 
wyższy niż w ub.r.

Ipnanse
Złotówka częściowo wymienialna od nowego roku

Od 1 stycznia 1995 f. złotówka 
będzie częściowo wymienialną —  
poinformował wicepremier, minister fi­
nansów Grzegorz Kołodko podczas kon­
ferencji prasowej w Warszawie. Szef 
M FW  Michel Camdessus nazwał tę 
decyzję polskiego rządu "historyczną".

Polska waluta będzie wymienialna 
w dziedzinie obrotów bieżących, czyli w 
handlu i usługach, ale jeszcze nie w 
transakcjach kapitałowych.

Zdaniem  Camdessusa, Polska 
znajdzie się od tej chwili "wśród walu­
towej aiystokracji świata".

"Złotówka osiągnie wymienialność 
zgodnie ze  standardami M FW " —  
dodał Kołodko. Kurs złotego do końca 
przyszłego roku będzie nadal schodko­
wy tzn. ustalany na podstawie nie zmie­
nionego koszyka 5 walut. Kołodko 
uważa, że jest szansa na pełną rynkową 
wymienialność polskiej waluty w  po­

czątkach 1996 r., jeśli m.in. pozwoli na 
to stan rezerw dewizowych.

Camdessus wyraził przekonanie, 
ż e  Polska zostanie pełnoprawnym 
członkiem Unii Europejskiej do 2000 r. 
Zaznaczył jednak, że niezbędnym wa­
runkiem członkostwa jest jednocyfro­
wa inflacja. Stopa inflacji, rzędu 16,9 
proc. założona w  ustawie budżetowej 
na przyszły rok jest jego zdaniem pro­
gramem minimum.

Incydent

Wy m i a n a  s t r z a ł ó w  m i ę d z y  po l sk i mi  
i b i a ł or u s k i mi  p o g r a n i c z n i k a m i

W  nocy z  18 na 19 bm . w  Św lsłoczanach (w oj. b iałostockie), ok. 200 
m od granicy na terytorium  RP, doszło d o  w ym ian y  ognia  m iędzy patrolem  
polskiej Straży G ranicznej a żołnierzam i W ojsk  P o g ra n iczn ych  Białorusi; 
jeden żołnierz białoruski został ranny. Pierwsi otw orzyli ogie ń  żołnierze  
białoruscy, którzy bezpraw nie p rzekro czyli polsko-białoruską granicę  
państwową.

Komunikat rzecznika komendanta 
głównego Straży Granicznej, podaje: 
"18 grudnia o godz. 23.25 służby 
dyżurne Podlaskiego Oddziału Straży 
Gra L icznej o trzym ały od 
Grodzieńskiego Oddziału Służb Grani­
cznych Białorusi informację o  nielegal­
nym przekroczen iu  gran icy 
państwowej do Polski przez kilkuoso­
bową grupę. Po stronie polskiej natych­
miast podjęte zostały działania granicz­
ne min. siłami strażnicy Gródek. O

godz. 0.18 w  miejscowości Świsłoczany, 
w  odległości ok. 200 m od granicy, pa­
trol Straży Granicznej występując do 
zatrzym an ia  grupy osób, k tóre  
przekroczyły granicę, został przez nie 
ostrzelany z  broni maszynowej. D o­
wódca patrolu odpowiedział ogniem. O 
godz. 0.20 stwierdzono, że sprawcami 
użycia broni byli czterej żołnierze 
Wojsk Pogranicznych Białorusi, którzy 
granicę do Polski przekroczyli, jak sami 
stwierdzili, w pościgu za sprawcami jej

Ź ' " '

przerwania. W  następstwie użycia bro­
ni ranny został żołnierz białoruski".

O  godz. 1.30 Straż Graniczna 
zatrzymała 3 obywateli Somalii, a o 
godz. 3.25— 21 obywateli Somalii, 14 
—  Sri Lanki i 7 —  Bangladeszu —  
sprawców naruszenia granicy.

"Należy dodać, że przejście patrolu 
białoruskiego na stronę polską było 
działaniem bezprawnym. Obowiązują­
ca nadal "Umowa między P R L  a ZSRR 
o stosunkach prawnych na polsko-ra- 
dzieckiej granicy państwowej oraz o 
współpracy i wzajemnej pomocy w 
sprawach granicznych" nie przewiduje 
prowadzenia pościgu na terytorium 
państwa sąsiedniego" —  czytamy w ko­
munikacie, podpisanym przez mjr. 
Jarosława Żukowi cza.

T u r y s f t & a  

W g ó r a c h  p r z e d  ś w i ę t a m i
Nawet bez śniegu am atorzy "białego sza leństw * ' podczas nadchodzących św iąt będą m ogli zażyw ać 

zimowych sportów. Je ś li tylko dopiszą  m inusow e tem peratury właściciele w ycią gó w  narciarskich w  Karkono­
szach, Beskidach i Tatrach są gotowi pokryć sztucznym  śniegiem  w iele nartostrad . iN g  właścicieli pensjonatów  
I domów w czasow ych ora z u rządzeń tu rystycznych zak ończone zoetały Już przygotow ania do zim o w eg o sezonu 
turystycznego.

Armatki śnieżne 
są w  pogotow iu

W  rejonie Szklarskiej Poręby 10 
armatek śnieżnych czeka w pogotowiu, 
by w razie bezśnieżnej zimy pokryć nar­
tostrady sztucznym śniegiem. Warun­
kiem użycia armatek jest jednak tem­
peratura poniżej minus 4 stopni C. 
Właściciele karkonoskich schronisk 
gotowi są już na przyjęcie świątecznych 
gości. W  "Samotni" nad Małym Stawem 
w Karpaczu całodobowy pobyt wraz z  
wyżywieniem kosztuje 300 tys. zł., w 
"Strzesze akademickiej" —  200 tys. zł, 
w schronisku na Hali Szrenickiej— 250 
tys. zł. Nie ma już szansy spędzenia 
Bożego Narodzenia w tych schroni­
skach, bo wszystkie miejsca zostały 
dawno zarezerwowane.

Beskidzkie w yciągi mogą 
przewieźć w  ciągu 

godziny 90 tys. narciarzy
Takie na totze slalomowym na Be- 

akidku w Szczyrku, jeśli dopiszą min u- 
sowe temperatury, będzie można

pojeździć na sztucznym śniegu. W  Be­
skidach miłośnicy narciarstwa alpej­
skiego i śladowego będą mieli do swej 
dyspozycji ok. 150 różnego rodzaju wy­
ciągów narciarskich. W  tym sezonie zi­
mowym uruchomione zostaną nowe 
wyciągi narciarskie w Szczyrku, Kor­
belowie, na szczycie Pilska, W Wiśle, 
Zwardoniu, a także Ustroniu i Brennej. 
Zdsn iem  dyrektora B ie lsk iego  
Ośrodka Sportu i Rekreacji Janusza 
Waratusa beskidzkie wyciągi będą 
mogły przewieźć w dągu godziny 90 tys. 
narciarzy. W  samej tylko Wiśle i Ustro­
niu dla świątecznych gości przygotowa­
no 30 tys. miejsc noclegowych.. 

5-dnlow y św iąteczny 
pobyt w  hotelu 

‘Orbls-K asprow y* 
za Jedne 7 min zł 

W  Tatrach o zimie i świętach przy­
pomina na razie wielka choinka usta­
wiona na Równi Krupowej. Jeśli spad­
nie śnieg narciarze będą mieli pod 
Tatrami do dyspozycji ok. 60 wyciągów.

Wjazd kolejką linową na najbardziej 
obleganą górę— Kasprowy Wierch (w 
obie strony) będzie kosztował 140 tys. 
"Ti. W  Bukowinie Tatrzańskiej na nar­
ciarzy będzie czekało ponad 30 wy­
ciągów. W  Zakopanem i okolicznych 
wsiach dla zimowych gości przygotowa­
no ok. 70 tys. miejsc w prywatnych kwa­
terach, ośrodkach wczasowych, schro­
niskach i hotelach. Ceny są 
zróżnicowane w zależności od standar­
du wypoczynku od 100 —  200 tys. zł za 
nocleg w kwaterze prywatnej do 7 
min zł za 5-dniowy, świąteczny pobyt w 
hotelu "Orbis-Kasprowy".

Turyści udający się w Bieszczady 
przez Rzeszów będą mogli 22 bm. 
wziąć udział w opłatku przy kościele 
farnym  w tym m ieśc ie . Przed 
kościołem będzie stał wóz drabiniasty 
Z sianem, które będzie można wziąć 
na stół wigilijny. Harcerze rozdawać 
będą Betlejemskie Światło Pokoju, 
przywiezione do Polski przez skautów 
austriackich.

W kopalniach miedzi strajkuje ponad 
500 górników

Rozpoczęty w poniedziałek strajk okupscyjny załogi Przedsiębiorstwa 
Robót Górniczych w Lubinie rozszerza się. 20 bm. na pierwszej zmianie pod 
ziemią strajkowało ponad 500 górników PRG w kopalniach miedzi: "Sierosze­
wice", "Rudna" i "Polkowice".

Strajkujący domagają się podwyżki miesięcznego wynagrodzenia o 1,5 min zł 
dla każdego zatrudnionego, podpisania nowego zakładowego układu zbiorowego 
pracy oraz określenia przez zarząd PRG programu działania na przyszłość.

Przed 9.00 we wtorek w Lubinie rozpoczęły się rozmowy komitetu strajko­
wego z zarządem.

Kuroń cieszy się największym 
zaufaniem

Jacek Kuroń cieszy się największym zaufaniem społecznym wśród polskich 
polityków. Jak wynika z grudniowego sondażu CBOS, Kuroniowi ufa 3/4 (76 
proc.) Polaków.

Ponad połowa społeczeństwa deklaruje zaufanie do Andrzeja Olecho­
wskiego, Waldemara Pawlaka (po 57 proc.), Zbigniewa Religi, Aleksandra 
Kwaśniewskiego (po 56 proc.) oraz Józefa Oleksego (54 proc.).

Wojciech Jaruzelski cieszy się zaufaniem 47 proc. Polaków. Lechowi 
Wałęsie ufa 37 proc. społeczeństwa.

Zaufanie do Mariana Krzaklewskiego wyraża 39 proc., a do Ewy Spychal­
skiej — 32 proc. mieszkańców Polski.

Nieufność Polacy deklarują najczęściej w stosunku do Jerzego Urbana (48 
proc.), Lecha Wałęsy (45 proc.), Leszka Moczulskiego, Mieczysława Rako­
wskiego (po 44 proc.) oraz Jarosława (41 proc.) i Lecha (36 proc.) Kaczyńskich.

W  porównaniu z listopadem najbardziej wzrosło zaufanie do Lecha Wałęsy 
(o  7 punktów procentowych). Odsetek ufających spadł szczególnie wyraźnie 
przypadku Bronisława Geremka (o  12 pkt —  z 46 do 34 proc.), a także 
Waldemara Pawlaka (o  6 pkt— z 63 do 57 proc.), Grzegorza Kołodki (o  6 pkt 
—  z 38 do 32 proc.) i Leszka Moczulskiego (o  6 pkt —  32 do 26 proc.)

■ H
m m m Proces

Wyrok w sprawie wożenia taczką 
burmistrza Praszki

Sąd Rejonowy w Oleśnie uznał winę 7 spośród 8 oskarżonych osób w 
sprawie o  znieważenie i wywiezienie na taczkach burmistrza Praszki w sierpniu 
ub.r. W  ogłoszonym wyroku sąd wymienył Grzegorzowi G. karę 8 miesięcy 
pozbawienia wolności (z zawieszeniem na 2 lata). Wobec 5 oskarżonych sąd 
orzekł ograniczenie wolności na okres 8 miesięcy, a wobec jednego warunkowo 
umorzył postępowanie. Jednego z oskarżonych sąd uniewinnił od stawianych 
mu zarzutów.

3 sierpnia 1993 r. grupa bezrobotnych i członków "Samoobrony", zarzu­
cająca władzom gminy niegospodarność i brak działań zapobiegających bćzrol 
bodu, wyprowadziła z urzędu miasta i gminy burmistrza Praszki, Włodzimierza 
S., którego następnie wożono na taczkach po rynku. Wydarzenia te odbiły się 
głośnym echem w całym kraju. Przed sądem stanęło 8 najbardziej aktywnych[ 
uczestników zajść. Po trwającym blisko rok procesie, w czasie którego 
przesłuchano kilkudziesięciu świadków, Sąd Rejonowy w Oleśnie ogłosił wy­
rok.

Skazany na karę warunkowego pozbawienia wolności Grzegorz|___
otrzymał ponadto dozór kuratora sądowego, musi zapłacić 1 min na rzecz I 
lokalnego Towarzystwa Pomocy i przeprosić b. burmistrza. Przeproszenie I 
listowne nakazał sąd także pięciu osobom, skazanym na ograniczenie wolności J 
Zostali oni zobowiązani do bezpłatnej pracy na rzecz gminy w wymiarze 20l 
godzin miesięcznie. Mają też zapłacić solidarnie 10 min zł na rzecz b. burmi 
strza.

Trzej oskarżeni w tej sprawie, Bogusław P., Andrzej K  i Józef D. którzy] 
uczestniczyli także w okupacji budynku urzędu gminy 11 sierpnia 1993 r. zostali I 
uznani winnymi uczestnictwa w blokadzie urzędu, ale sąd zastosował] 
złagodzenie kary i postępowanie warunkowo umorzył na okres 1 roku. Takiej 
same warunkowe umorzenie zastosował sąd w stosunku do 26 innych uczestl 
ników okupacji w wyroku wydanym w sierpniu br.

Z życia wzięte
M rożek, S zw ejk i 'Paragraf 22’  w  Jednym

Paragraf 2 ustęp 2 stanowi: "Osobie, która przekazała napoje alkoholowe 
do depozytu, wydajesię pokwitowanie wyszczególniające ilość, rodzaj i gatunek 
alkoholu, uiszczoną opłatę, pouczenie o terminie odebrania depozytu oraz oj 
skutkach nieodebrania napojów alkoholowych w tym terminie, jak również o 
skutkach nieuiszczenia opłaty za przechowanie". W paragrafie 3 powiada się: 
"Za każdy dzień przechowywania napojów alkoholowych w depozycie pobiera 
się opłatę za jedno naczynie w wysokości 0,5 proc. najniższego wynagrodzenia | 
pracowników określonego przez ministra pracy i polityki socjalnej na podsta­
wie Kodeksu Pracy, w zaokrągleniu w górę do 1000 zł. Opłatę pobiera się przy 
przyjmowaniu napoju alkoholowego do depozytu". To nie Mrożek, ani Szwejk, j 
ani "Paragraf 22" —  to opublikowane w Dzienniku Ustaw Nr 130 rozporządze­
nie ministra obrony narodowej z dnia 15 listopada br. "zmieniające rozpo­
rządzenie w sprawie zasad i trybu postępowania w razie wnoszenia napojów 
alkoholowych na teren obiektów wojskowych".

Jednośladow i piraci
Największymi piratami drogowymi w woj. częstochowskim są dwaj 

rowerzyści z miejscowości Koniecpol, którzy zgromadzili już po 40 punktów 
karnych (teoretycznie wolno mieć 21). Prawa ani nawet karty rowerowej nie 
możrta im zabrać, bp nigdy takowych nie mieli.

Uczyn ny celnik
Na dwa lata z zawieszeniem na cztery i zakaz wykonywania zawodu przez 

sześć lat skazał sąd w Białej Podlaskiej celnika z Terespola. Celnik nie tylko 
przepuścił bez kontroli autobus, w którym jechało 22 nielegalnych imigrantów 
z Azji, ale jeszcze przejechał z nimi przez granicę.
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GIGANTY PRZEMYSŁU LITEWSKIEGO 
W WARUNKACH GOSPODARKI WOLNORYNKOWEJ

"Achema" pragnie podbić świat
Na odbytym niedawno w Madrycie X IX Sympostfom Unii Europejskłąf 

podsumowano i  oceniono roczną działalność firm światowych. Wśród nąj lep­
szych znalazła się również SA "Achema" (byle Janowslde "Azoty") —  Jedyna z 
Litwy. Została ona wyróżniona nagrodą Unii Europejskiej.
H - '  Ta nagroda iw  pizenośni, i w istocie Jest bardzo ważna: firma posiada­
jąca Ją Jest uznawana na rynkach światowych Jako producent odpowiadąjących 
międzynarodowym standardom wyrobów, otwiera drzwi na przesycony rynek 
zachodni, zalicza w poczet członków międzynarodowego klubu producentów i 
przedsiębiorców— powiada dyrektor generalny "Achemy", prezydent Konfede­
racji Przemysłowców Litwy, ekspremier pan Bronlslovas Lubys.

W  istocie

zakres produkcji 
'Achemy* jest ogrom ny

amoniak, karbomid, meta­
nol, form a lina , kwas azotow y, 
różne żywice, sucby lód itd. 90 
p ro c . n a w o zó w  m in e ra ln y ch  
spółka  ek sp o rtu je  d o  A n g lii ,  
Francji, N iem iec, Szw ecji Żywice 
kupuje chętnie R os ja . A le  jak  
tw ie rd z i d y rek to r  tech n iczn y  
spółki pan Jonas Sirvydis tego ga­
tunku produkcja dla firm y jest 
uciążliwa: odcinek pracuje na ma­
łych obrotach. Rozkręcać się przesz­

kadzają ogrom ne taryfy celne, 
skomplikowany system rozliczeń.

Miesięczny obrót spółki —  40 
min litów. I, jak  twierdzi pan J. 
Sirvydis, m oże on być pomyślnie 

zwiększony. Dziś zakres produkcji

zależy nie od  planu, jak  było kie­
dyś, lecz od  potrzeb rynku. A  jeżeli 
chodzi o  rynek nawozów —  to w  
Europie jest on sezonowy. Latem  
na saletrę, amoniak, karbomid nie 
ma popytu. D latego firm a pragnie 
się w ed rzeć  na rynek Am eryk i 
Południowej, aby m ieć rytmiczną 
produkcję.

Jednak w  tych dążeniach jest 
kilka przeszkód. Jego zdaniem , 
port w  K łajpedzie nie jest przysto­
sowany do eksportu nawozów  —  
brak g łębok ich  przystani, przy 
których mogłyby cum ować duże, 
przekraczające 9 m etrów  zanurze­
nia statki, nie ma odpowiednich 

placów  d o  m agazynow ania na­
wozów, na których by m ożna było 
zgrom adzić przynajmniej 30 tys. 
ton produkcji przygotowanej na 

eksport itd.

Podobnie jest rów n ieżz nawo­
za m i c ie k ły m i i m e ta n o le m  
(składnikiem potrzebnym do pro­
dukcji benzyny). W  Kłajpedzie nie 
ma przeznaczonych do tego termi­
nali. T e  wyroby obecnie janowscy 
chemicy zmuszeni są eksportować 
p rz ez  łotew sk i port Ventsp ils . 
Słowem, dają zarobić sąsiadom, 
jakby L itw ie  nie były potrzebne 
pieniądze.
P ró c z  zasad nicze j 
pro dukcji firm a ma te ż  
p o m ocniczą

—  w  stawach hoduje się kar­
pie, są cieplarnie, d o  sklepu dos­
tarcza pokaźną ilość p ieczarek, 
r o z p o c z ę to  w y ró b  e lem en tó w  
grzejnych. Z aś  wspólne litewsko- 
polskie przedsiębiorstwo "Azotas- 
P o llen a " p ro d u k u je  s ze reg  ro­
d za jó w  szam p on ó w  i środków  

piorących.
—  B a r d z o  w a ż n e ,  i i  

zdołaliśmy zachować ten kom bi­
nat —  tw ierdzi pan Bronislovas 

Lu bys. —  C h oc ia ż je s zc ze  n ie 
przynosi on nowym właścicielom 
żadnych korzyści...

A  nowymi właścicielami są ak­

cjonariusze: 29-osobowa grupa.

Ty lko  3,6 proc. akcji wykupili sami 
p ra c o w n ic y  z a ło g i  b y ły ch  
"A zo tó w ”.

Słowem, 

d yw id e n d  je s zc ze  nie ma, 
cały zysk przeznacza się na 

rozw ój produkcji, modernizację, 
kupno surowca— gazu. Surowiec, 
który otrzym uje się z  R osji 'zjada" 
80 proc. dochodów. T o  jest dość 

du żo . A le  p o  pryw atyzacji za­

oszczędzono na załodze. .Przed < 
kilku laty w  "Azotach" pracowało 
przeszło 5 tys. osób. Dziś "Ache- ! 
m a" zatrudnia o  połow ę mniej. I  
nic... —  P o  prostu nie widzi się 
obecnie wałęsających się p a  tere­
n ie przedsiębiorstwa bez zajęcia ' 
ludzi —  twierdzi Jonas Sirvydis.

Zygm u nt W 1RPSZA 

N A  Z D J Ę C I U :  "Achem a".

NIE NASMARUJESZ1 —  NIE POJEDZIESZ

Mowe opłaty drogowe 
w Niemczech

Żyjąo w  systemie sowieckim 
prawie nie wyruszaliśmy za  granicę, 

nawet nam do głowy nie przycho- 
dziło, i i  za jednorazowy przejazd 
autostradą czy inną magistralą trze- 

płació. A  trzeba... i to niemałol 
więcej —  stale dochodzą nowe 

opłaty.
Na początku roku bieżącego 

Belgia, Luksemburg, Holandia, 
Dania i Niemcy podpisały umowę o 
pobieraniu opłat z  wielotonowych 

ę ża rów ek  z a  k orzystan ie  z  
niektórych dróg.

Jak nas poinformowała Amba­
sada Niemieckiej Republiki Federa­
cyjnej na Litwie założenia tej umowy 

terytorium tego państwa będzie 
reglamentowała ustawa z  30 sierp*

1994 roku, która zacznie działać 
1 stycznia 1995 r. Coraz więcej 

naszych przewoźników ładunków 
korzysta z  dróg europejskich i nie- 

eck ich , za tem  w arto  zn ać  
niektóre jej szczegóły.

Opłata obowiązuje korzystają­
ce z  magistrali samochodowych fe­
deracje ciężarówek przeznaczo­
nych wyłącznie do przewożenia 
ładunków, których ogólny ciężar 
przekracza 12 ton.

Są opłaty dobowe, tygodniowe 
roczne.

Kierowcy zobowiązani są mieó 
przy sobie pokwitowania potwier­
dzające uiszczenie opłaty.

Poboru opłat dokonuje i kontro­
luje federacyjna służba obrotu 
ładunków. Funkcje kontroli pełnią 
również służby celne, policje gra­
niczne i ziemskie.

Nieprzestrzeganie tej ustawy 
grozi grzywną do 10000 DM.

Pobieranie opłat na leży do 
kompetencji federacji:

Strona niemiecka zatroszczyła 
się, by każdy mógł bez problemów 
otrzymać pokwitowanie za uiszcze­
nie opłaty. Można je nabyć na stac­
jach paliwowych, miejscach wy po-; 
czynkowyoh, serwisach, bazaoh

sam och odow ych  u lokow anych  
przy autostradach i dojazdach do 
nich. Ogółem będzie istniało 6000 
terminali przeznaczonych do uisz­
czenia opłat, podatków, już w  końcu 
b. miesiąca będzie działało 5000 ta­
kich placówek. Już dziś można 
nabyć długoterminowe pokwitowa­
nie w  Federacyjnej Służbie Obrotu 
Ładunków, w  z jednoczen iach  i 
spółdzielniach sam ochodowych 
Niemiec. Miejsca możliwego naby­
cia pokwitowań są specjalnie ozna­
kowane.

Trzeba też dodać, iż po tym, 
kiedy Dania, Belgia, Luksemburg i 
Holandia wprowadzi u siebie tego 
typu opłaty drogow e, nabyte w 
N iemczech pokwitowanie będzie 
ważne zgodnie z  umową również w 
tych krajach.

Słowem, wybierając się z  ładun­
kiem na Zachód trzeba mieć więcej 
marek niż poprzednio...

Zatem już od 1 stycznia 1995“  
roku wioząc ładunek ciężarówką o 
ogólnej wadze przekraczającej 12 
ton trzeba wykupić pokwitowanie, 
k iedy sam ochód oiężarowy lub 
kombinowany środek transportu 
nie ma więcej niż trzy osie, płaci się: 

za jednodniowe — 11,53 DM; 
za tygodniowe —  38,44 DM; 
za  m iesięczne— 144,16 DM; 
za roczne —  1441,60 DM.
W  przypadku środka transportu 

4-osiowego i więcej trzeba wydać: 
za  jedn odn iow e pokw itow an ie 
11,53 DM, tygodniowe— 63,43 DM, 
miesięczne— 240,27 DM, roczne—  
2402,66 DM.

Między innymi, jak podaje Am­
basada Niemiec, ceny m ogą się z 
czasem zmienić *— wszystko będzie 
zależało od wahania kursu ECU w 
stosunku do marki niemieckiej. Kie­
rowca ciężarówki ma obowiązek 
stale mieć przy sobie pokwitowa­
nie.

Zygmunt W IRPSZA

SMUTNE, ALE  PRAWDZIWE

Będę gangsterem, kochana...
Na Litwie założono dziesiątki firm 

pośrednictwa finansowego, spółek ubez­
pieczeniowych i banków komercyjnych, 
gotowych nawet z najbiedniejszego dzia­
da w okamgnieniu uczynić bogacza 
Szczególnie "wydajnie" działały "Sekun­
dę, "Urida", "Egis”, "Ateitis", "Finansines 
investicijos". "Apus", "Europos investici- 
ja", “Sveikuoliai", ’ śvesuoliai". "Musq se- 
noliai", "Utpoliinter", "Baitikam" i in. Co 
prawda — nie dorównują one zagrani­
cznej "MMM", gdzie dla wspólnego celu 
oprócz Igora, Juli, matematyka, aktywnie 
działa mama, która swym dzieciom “źle 
nie doradzi". I nie mieliśmy jeszcze 
przykładu, by prezydent podobnej firmy 
został posłem na Sejm. Ale skorzystać z 
doświadczenia można. Przynajmniej wy­
korzystać dla rozgłosu wśród oszuka­
nych ludzi.

Coś w tym rodzaju wymyśliła też 
Wspólnota Związków Zawodowych, wzy­
wając na pomoc emerytów, która w imię 
ich świetlanej przyszłości zorganizowała 
w Kownie sąd publiczny nad rządem. 
Setki starszych osób, by poprawić stan 
finansowy służb łączności wysyłały do 
Wspólnoty podania, a inni sami dreptali 
na Górę Bouffatową, by tam otrzymać 
wzór oświadczenia wzbudzającego litość 
i własnoręcznie napisać podanie podob­
nej treści. Ale wszystko rozwiało się, jak 
mgła, po pierwszym "procesie sądowym", 
bardziej przypominającym wykraczający 
poza granice rozsądku fajerwerk narodo­
wy.

Dzisiaj organizatorzy tego "sądu" 
milczą, jakby nabrali do ust wody. Ale 
gdyby po takim procesie odbyły się wy­
bory do Sejmu, to całkiem wiarygodne, że 
pewna pani, inicjatorka tej akcji, zos­

tałaby posłanką na Sejm, osiągając w ten 
sposób swój downy cel, którego nie udało 
się urzeczywistnić podczas minionych 
wyborów. I wcale nie byłobyważne, że jej 
kandydaturę popierali emeryci. Chociaż 
ponoć ze  starym jest gorzej, niż z 
małym... Dzieci nie mają głosu i z  reguły, 
gdy stają się dorośli muszą naprawić 
błędy swych rodziców.

Marks izm-leninizm, faszyzm, alko­
holizm są jednakowo niebezpiecznymi i 
szkodliwymi zjawiskami społeczeństwa, 
jako że rodzą mankurtyzm-w najmniej 
wykształconych warstwach społe­
czeństwa i podobnie jak prostytucja, nar- 
kobiznes, sekciarstwo, parapsychologia 
służą wzbogacaniu się tylko tych, którzy 
tym biznesem kierują, innym zostawiając 
tylko ogryzione kości. Dotyczy to również 
wymienionych firm świadczących usługi 
w pośredniczeniu finansowym i spółek 
ubezpieczeniowych. Szkoda tylko, że 
gdy te pękają niczym bańki mydlane, o *- 

izukani apelują do urzędów pań­
stwowych, by firmy zwróciły ich pienią­
dze, albo straty wyrównało samo 
państwo. Ale czy ono zmuszało w ten lub 
inny sposób pieniądze powierzać takim 
"poważnym" pośrednikom finansowym? 
Kierując się analogią do urzędów 
państwowych po odszkodowania musie­
liby się zwracać ludzie napadnięci na 
ulicy przez złodziei, oszukani w sklepach, 
by im, uczciwym podatnikom, skompen­
sowano wyrządzone straty.

Odyby w lasach nie było wilków, 
byłoby o  wiele gorzej, bowiem ich brak 
wyeliminowałby Instynkty samozacho­
wawcze niektórych zwierząt Podobnie w 
społeczeństwie ludzkim należy doceniać 
istnienie "Sekund*", "Uridy", "Ateitis" i

innych takich spółek, które pełnią w 
społeczeństwie funkcję selekcyjną. Zaś 
mówiąc ogólnie, to głupiego i w kościele 
biją. Istnienie u nas takich firm i spółek 
świadczy o  ogólnym poziomie świado­
mości członków społeczeństwa. Jak to 
ocenić, Idedy tylko jednej kowieńskiej 
pani, właścicielce firmy indywidualnej 
"Vilmante" 40 osób powierzyło 52620 
USD. 33738 DM, 25420 Lt? A właściwie 
nie "powierzyło", lecz oddało, sądząc, że 
szybko się wzbogacą. Ale czy do tego 
dojdzie, trudno powiedzieć. Właścicielka 
firmy odeszła na 7 lat na wypoczynek do 
pokoju bez widoku na morze.

Dła tych, którzy jeszcze posiadają 
pieniądze i pragną szybko się wzbogacić 
autor niniejszego artykułu zakłada finan- 
sowo-komercyjną firmę "Mikrosekund^, 
w której odsetki na każdą sumę wkładów 
przechowywanych 100 sekund w sejfach 
firmy wyniosą tysiąc procent Przede 
wszystkim powinni zwracać się wszyscy 
d, którzy powierzyli i ci, którzy nie zdążyli 
powierzyć swych oszczędności “Sekun­
da”. "Linda", "Ateitis" i innym, gdyż zniko­
me straty, których tam doznali tu staną się 
błyskawicznie prawdziwym kapitałem. 
Gwarancje firmy — stopień doktora nauk 
jej prezydenta, łysa głowa i rzadka broda 
Swe oszczędności powierzyli nam już 
przedstawiciele państw Gwinea Bissau, 
Sierra Leone, Burtdna Faso oraz innych 
cywilizowanych krajów, akredytowanych 
na Litwie. Oni na pewno wiedzą, co robią. 
Warto pójść za ich przykładem. Nie zawie­
dziecie się. Szukajcie reklamy "Mikrose­
kundę* w prasie.

Antanas PETRAUSKAS, 
prezydent 'Mikrosekundś',1

Ceny mieszkań w niektórych dzielnicach Wilna
Starówka, Śródmieście, 

Zwierzyniec
1-pokojowe 3-15 tys. LfSD
2-pokojowe 7-23 tys. USD
3-pokojowe 11-30 tys. USD
4-pokojowe 15-45 tys. USD 

Antokol
1-pokojowe 5-9 tys. USD
2-pokojowe 8-16 tys. USD
3-pokojowe 11-26 tys. USD
4-pokojowe 15-40 tys. USD 

Śnipiszkl
1-pokojowe 5-7,5 tys. USD
2-pokojowe 8-15 tys. USD

3-pokojowe 10-21 tys. USD 

Źlrmunal
1-pokojowe 5-6,5 tys. USD
2-pokojowe 8-10 tys. USD
3-pokojowe 10-12 tys. USD
4-pokojowe 13-16 tys. USD 

Naujininkal, dzielnica koło
dworca

1-pokojowe 3-6 tys. USD -
2-pokojowe 7-9 tys. USD
3-pokojowe 10-11 tys. USD
4-pokojowe 12-14 tys. USD 

Dzielnica Savanoriq
1-pokojowe 5-7 tys. USD

2-pokojowe 8,5-10,5 tys. USD
3-pokojowe 10-12 tys, USD
4-pokojowe 12-14 tys. USD 

Lazdynai, Karolinki,
Wirszuiiazki

1-pokojowe 6-7 tys. USD
2-pokojowe 8-10 tys. USD
3-pokojowe 10-12 tys. USD
4-pokojowe 12-14 tys. USD 

Ś e ik ln ć ,  P ila lte , Fab lan lszk l,
Poszytajcie, Justynlszkl
1-pokojowe 7-7,5 tys. USD ■
2-pokojowe 9-10 tys. USD
3-pokojowe 11*14 tys. USD
4-pokojowe 14-19 tys. USD
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s k u t e c z n o ś ć  r e f o r m  GOSPODARCZYCH

prywatyzacja po czesku
W  oblicza przemian *osp«lare?ych w naszym krąju, ociy wfelu państw
_______ ułw#-rfiTch ta skierowane ku Utwłe. Niedawno goiclt u nas doradca

Spraw Zagranicznych Czech J. Ln d »aW tr .k - 
i  J^h rn p ozn a ł sit on z sytnaęją polityczno-gospodarczy Litwy, spotkał się 
Z M ^  ekonomistami, opowiedział o przemianach w Czechach I aktualnej 

sytuacji gospodarczej swego krą|"

Gospodarka: Litwa i świat J
21 g ru d n ia  199 4 r. str. 7

Reformy gospodarczo w  byłej 
Czechosłowacji rozpoczęły się tuż 
po upadku reżimu komunistycznego 
w 1989 roku. W styczniu 3993 roku 
nastąpił podział państwa na dwa su­
werenne i niezależne kraje. Jak 
twierdzi J. Ludva, od momentu po­
działu znacznie wzrosło tempo re­
form. Praktycznie w  ciągu 48 miesię­
cy wzmocniła się makroekonomika, 
ustabilizował się kurs waluty, zmniej­
szyło się bezrobocie i inflacja. W  
roku bieżącym po raz pierwszy 
os iągn ię to  d odatn f b u d żet 
państwowy. Cała czeska polityka 
gospodarcza skierowana na system 
rynkowy, a reformy przebiegają w  
trzech podstawowych kierunkach: 1)

liberalizacja cen, 
prywatyzacja, ścisła 
polityka monetarna.

Reforma gospodarki rozpoczęła 
się od liberalizacji cen. Dziś już pra­
wie 95 procent' cen opiera się na 
popycie rynku. Zliberalizowano 
także handel zagraniczny oraz 
zn eu tra lizow an o m on op o l 
państwowy w  handlu. Ważnym mo­
mentem w rozwoju gospodarki było 
to, że  państwo stworzyło dobre pod­
stawy prawne dla zagranicznych in­
westorów. Czeskie ustawy pozwala­
ją zagranicznym przedsiębiorcom 
być całkowitym i w łaśc ic ie lam i 
zakładów. Jeżeli w 1991 roku tylko 3

procent czeskiej gospodarki było w 
prywatnym ręku, w 1993 —  50 proc. 
to obecnie prawie 85 procent całej 
gospodarki należy do sektora pry­
watnego.

Jak powiedział J. Ludva,

czeską gospodarkę 
można Już uważać za 
ustabilizowaną.

. ,,1 nia zdarzy) ei(? tu żaden ósmy 
cud świata. Sukces polega na zu­
pełnie innym, niż na Litwie oraz po­
zostałych krajach postkomunisty­
cznych, sposobie prywatyzacji. Jeśli 
u nas pierwszy etap prywatyzacji od­
bywał się za  czeki inwestycyjne (po 
prostu puste papierki), to  C zesi 
wszystko prywatyzowali za.vauche- 
ry, które kupowali za realne pienią­
dze. Obywatel, który ukończył 18 lat, 
miał prawo nabyć vaucher (cena 1 
vauchera 32 USD) i kupić akcję nie­
ruchomości. Na pierwszym etapie 
każdy mógł sprywatyzować mienia 
tylko za  jeden vaucher. Prywatyzac­
ję  rozpoczęto od  wyprzedaży na 
aukcjach drobnych przedsiębiorstw. 
W  pierwszym etapie miała prawo 
brać udział tylko miejscowa ludność 
i była to tak zwana mała prywatyzac­
ja. W  taki sposób od maja do grudnia 
1992 roku sprzedano 200 min akcji 
(1 akcja 1 USD) i o  tyleż milionów 
d o la ró w  w z b o g a c ił  s ię  skarb  
państwa.

Aktualnie

dobiega końca drugi etap 
prywatyzacji.

Na rynek weszły inwestycje zag­
raniczne. Tym razem każdy może 
nabyć nieruchomości już za nieog­
raniczoną ilość vaucherów. I tak do 
końca br. sprywatyzuje się mienia 
państwowego mniej wiecej jeszcze 
za  17 mld USD.

Jak twierdzą czescy specjaliści, 
jest to unikalny sposób prywatyzacji, 
który pozwolił bezboleśnie przeżyć 
wszelkie reformy i względnie szybko 
przejść do gospodarki wolnorynko­
wej.

Zdan iem  ekonom istów czes­
kich, Litwa popełniła duży błąd na 
pierwszym etapie prywatyzacji, roz­
da jąc  w ezystko p raktyczn ie za 
darmo. Stąd powstał chaos i pusty 
skarb państwa. Obecnie uratować 
kraj mogą tylko inwestycje zagrani­
czne i przypływ obcego kapitału. Ale 

kiedy to się stanie?
Julitta TRYK 

F o l T. W ażniewicz

KARP CZY ŁOSOŚ NA WIGILIJNYM STOLE?

Rybki łowi się latem, a sprzedaje zimą
Tak zwykle postępują w gospo­

darstwie lybnym "Solecznild", dlate­
go teraz w stawach zimowych jest 
pełno karpi, które gospodarstwo 
chętnie sprzedaje hurtem i w detalu 
po 4,5 L t za kilogram. Dyrektor gos­
podarstwa A lb in a s  K u p a la itis  
tłumaczy wysoką cenę dużymi wydat­
kami na mieszanki paszowe i energię 
elektryczną, ponieważ wodę i tlen 
tłoczy s ię potężnym i pom pami. 
Głównym odbiorcą żywej produkcji 
jest Wilno. Co drugi dzień i częściej 
do sklepów stołecznyh dostarcza się 
po około 800 kg karpi i nie ma żad­
nych problemów.

—  W  Ejszyszkach lubią ryby —  
mówi dyrektor —  tamtejszy handel 
Werze zwykle ponad 200 kg karpi. Na­
tomiast w Solecznikach dobrze jest, 
gdy zakupią 20-30 kg i to rzadko. 
Sprzedaż ryb prowadzi tylko jeden 
sklep "Romaszka". Tymczasem mamy 
i oferujemy karpie różnych kategorii 
Wagowych. Można nabyć na faszero­
wanie sztuki ważące po 2-3 kg, możemy 
sprzedawać kilogramowe, przydatne 
do wszystkiego. Jeżeli ktoś lubi karpia

smażonego, to oferujemy drobiazg po 
200-300 g.
Nie złota, ale ]ednak droga

W  tym tygodniu w Solecznikach 
świeże karpie można było rzeczy­
wiście kupić tylko w  sklepie "Roma­
szka", przy czym wyłącznie drobne. 
Jako że w tych dniach nikt zapewne 
nie chce smażyć ryb, więc w  sklepie 
zalegają. "Ludzie w ogóle kupują 
mało, najwyżej chleb i tó wszystko"—  
skarżą się sprzedawcy.

—  W olą kupować gotowe ryby' —  
twierdzi Michał Grudel. Dzierżawi on 
duży sklep w  centrum Solecznik i tra­
dycyjnie handluje rybami. —  Teraz 
mamy wielki wybór ryb solonych, wę­
dzonych, mrożonych. Szczególnym po­
pytem cieszy są skumbria solona. Jest 
tłusta, smaczna i niedroga.

Woli on nie mieć do czynienia z 
karpiami. Kupując po 4,50, trzeba 
sprzedawać po 5,40 Lt. A  to drogo, 
sklep ma straty.

Jeżeli chodzi o zbliżające się świę­
ta, to N. Grudel zapewnił, że jego sklep 
będzie miał ryby na wszelki gust, spro­
wadzane prosto z  Kłajpedy.

Nie umiecie łowić, więc 
uczcie się kupować

Czy każda gospodyni umie kupo­
wać ryby? Aby przekonać się o  tym, 
wystarczy wstąpić na rynek w  Soleczni­
kach, gdzie w ostatnich dniach zaczęto 
handlować śledziami. Po soloną sar­
dynkę po 5 Lt za kilogram ustawia się 
kolejka.

—  Kupując na pozór taniej gospo­
dyni nie zastanawia się, że w domu wy­
rzuci "głowę, ogon, wnętrzności tych 
ryb —-  mówi N. Grudel. —  Połowa 
pójdzie do odpadów, a więc za samo 
mięso ryb zapłaciła po 10 litów za ki­
logram. Po co, przecież w sklepach 
pełno jest dobrych śledzi po 7-8 litów.

W  rzeczy samej chcąc oszczędzać 
trzeba kupować takie wyroby, aby nic 
nie wyrzucać. Mówiąc nawiasem, w 
tych dniach, gdy na rynku sprzedawano 
niby tanie śledzie, w sklepie "Roma­
szka" oferowano naprawdę tanie filety 
śledziowe po 6,80 Lt. I smaczne, sam 
kosztowałem. W ięc już teraz przed 
świętami uczmy się kupować ryby.

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank Litewski od 21 grudnia 1994 r. ustala następującą relację lita do walut obcych

A»B»«I«Ms tenty •tortngl 
^  onRUMdoti drshai

dolary
AiNlilauUa szylingi

1000 bWonMUoh rubli 
*"W|aU» franki 
Czaafcla korony

S r “ *

4.2404
0.9037
3.1000
013013
0.1143
0l42S2
0.1237
0.1410
0.0477
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0.2424
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100 kszsohskldt tangiw
Łotewski* łaty
1000 złotych potefctch
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Monosslda korony

PrsnoMoUs franki 
100 wW rosytaldołi 
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Słngapurskłs dolary 
FUMdsmarU 
Si uroili Me korony 
Sawsiaarskta trsnU 
10000 wkrattafcleh to b ors<bów 
Uibsekłs sumy 
100 wfgłsrsklcłi forintów 
Niemiecki* morki

0.3750 
7.4405 
7.2404 
0l1041 
0.S3S2 
0.5023 
Z 2720 
Ol7374 
0.11*7 
8.0010 
2.7313
as200
0.5311 
3.0043 
a  3045
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^ U t y n a  waluta podstawową I waluta podstawową na lity banki wymieniają według 
^ . T — rconago oficjalnego kursu —  4.00 Irty za jeden USD, pobierając nie większe od

Bank LitawM wynagrodziła  źa operacje wymiany. 
■ •*aiPują i sprzedają według cen ustalonych przez same banki.

Pozostałe waluty

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

CO NOSZĄ NASZE MALUCHY?

skup Ispizedaż

Frank
francuski 4398 4578

Marka
niemiecka 15163 15781

Dolar
amerykański 23894 24870

Funt brytyjski 37271 38793

Frank
szwąjcarsld 17892 18622

Opanowała nas 
"zagraniczna" gorączka

Ostatnio coraz intensywniej 
dosłownie zalewa nas fala impor­
towanej żywności. Kupujemy zza 
oceanu ow oce, słodycze, nawet 
warzywa takie jak jabłka, grusze, 
pomidory, cebulę. Słowem kupu­
jem y  dziś ju ż  nawet to, co od 
w ieków bez wielkich wysiłków ho­
dował na Litw ie w  swoim ogródku 
każdy chłop.

Moda, moda...
Podobna sytuacja jest z  towa­

ram i przem ysłowym i. W łosk ie  
buty, tureckie swetry, indyjska 
biżuteria itp. Uganiają się za zag­
ranicznymi ciuchami nie tylko do­
rośli, ale i dzieci. Mamusie, niekie­
dy wprost wynurzają się ze  skóry, 
by dzieciom kupić nie tylko zagra­
niczne butki, sukienkę, ale nawet 
majteczki. W iadom o, że  firmowe 
zagraniczne ubranka są bardzo 
drogie. D latego często rodzice ku­
pują je  z  rąk i na bazarach ciuchy 
z  darów, które niekiedy sąiwątpli- 
wej jakości, i wątpliwego pocho­
dzenia.

G dy  spyta łam  kiedyś taką 
mamę d laczego to  robi, czyżby 
brakuje naszych wyrobów, albo 
m oże  są gorsze, odpow iedziała 
m i, że  nawet nie wie. P o  prostu 
jest teraz taka moda, a je j dziecko 
n ie jest przecież gorsze od  innych.

N a  wstępie 

postanowiłam odwiedzić 
kilka sklepów.

D om  Dziecka, który jeszcze 
d o  niedawna handlował wyłącznie 
rodzim ej produkcji zabawkami i 
ubrankami dla maluchów i nasto­
latków, dziś aż się pstrzy od wszel­
kiej maści cacuszek i fatałaszków 
p rzeróżnego pochodzenia. O w ­
szem, ładne to, kolorowe, choć nie 
zawsze pasujące dla dziecka. W y­
szywane bowiem  koralikami, ceki­
nami i innymi świecidełkami su­
k ie n k i i s p ó d n ic z k i sw o im  
wyglądem  przypominają świąte­
czną choinkę i pasują bardziej na 
bal m askowy n iż na co dzień. 
P ró cz  tego  nic grzeszą prakty- 
cznośdą, b o  już po pierwszym pra­
niu z  ozdób zostają raczej strzępy. 
N a  m oje pytanie, czy nie m ają su- 
k ieneczek, bądź jakiegokolwiek 
innego ubranka np. znanej nieg­
dyś firmowej fabryki dziecięcych 
ubranek "Auśra", sprzedawczyni 
wzruszyła ramionami odpowiada­
jąc, że  od  dawna nic z  tych rzeczy 
nie otrzymują. Większość asorty­
mentu stanowią wyroby różnych 
prywatnych spółek  akcyjnych, 
część to towary komisowe których 
dostarczają różni turyści.

i m

O dw iedziłam  jeszcze kilka 
sklepów, tam również podobna 
sytuacja. Zainteresowałam  się 
więc

co się stało z  "AuSrą", |  
która jako jedyna w Litwie w  I 

ciągu 40 lat szyła dzieciom różne 
ubranka z  czystej bawełny. Wy­
chowały się w  nich tu na Litwie 
całe pokolenia, kupowali je  na 
przełomie lat 70 i 80-tych swoim 
maluchom turyści z  Polski, Nie- 
miec. Owszem, może mniej koloro­
we, ale dość tanie i przede wszyst­
kim zdrowe (czysta bawełna). Dziś 
fabryka "Auśra" ju ż nie szyje dzie­
cięcych ubranek, bowiem hand­
lo w y  ich nie zamawiają, a nie za­
mawiają, bo ponoć nikt już ich dziś 
nie kupuje. Ć o się stało? C o nie 
zadowala klienta? M oże jakość, 
mały asortyment? N ic  z  tych rze­
czy. Dawniej dziecięce ubranka 
były dotowane i klient płaciłzal^l 
wie 30 procent wartości towaru 
dziś musi płacić za ten sam wyrób 
3 i więcej razy drożej. W  sumie na 
półkach magazynów "Auśry" leży 
produkcji za około 200 tys. litów. 
Chcąc znaleźć przynajmniej jakieś 
wyjście z  sytuacji, kierownictwo 
fabryki tego lata dziecięce sukie- 
neczki, których realna cena. 15-1'i 
litów, sprzedawało po 6-7 litów. 
A le  handlowcy i po takich cenach 
nie brali towaru, twierdząc, że nikt 
tego nie będzie kupował, bo 
drogie i nieładne. Tylko skąd taka 
pewność, że  nikt nie kupi, skoro 
nie ma ich w  sklepach. Tymcza 
sem te same wyroby całkiem nie 
dawno zostały pozytywnie ocenio­
ne na międzynarodowej wystawie 
"InterstofT we Frankfurcie. Cena, 
ow szem  nie przyciąga zbytnio 
klienta, ale wszak nie tańsze rze­
c zy  k u p u jem y  na bazarach  
Słowem handlow y zadecydowali,
że  rodzime wyroby nie są nam po­
trzebne, b o  brzydkie i drogie. 
Klient jednak w  tej sprawie nie 
powiedział swego ostatniego zda­
nia i nadal często  p o s zu k u j 
własnej produkcji.

Trudno, 
skoro stall się nie 
potrzebni na własnym 
rynku, trzeba było szukać 
jakiegoś wyjścia.

I  znaleziono, "Auśra" szyje 
d y i( na zamówienie firm duńskich, 
holenderskich, niemieckich (z  ich 
materiałów). Zamiast więc pro­
dukcji, sprzedają robociznę. My 
tymczasem nadal kupujemy i ma-J 
teriały i robociznę za granicą!

h  p ła c im y  s łon e  
p ien iądze, przy 
tym daleko nie 
zaw sze  je s t ta j 
p raktyczne, ja  
kościowo dobre, 
eleganckie. W y l 
daje się, że choro-1
ba na zagraniczne
r z e c z y  op an o ­
wała nas na dobre I
i na-długo. Praw-
d o p o d o b n i e
wielu maluchów u
w  tym roku od śwJ
M ikoła ja  'Otrzy-J 
ma znowu jakieś 
y i  y w  a n ej 
spódniczki i su­
kienki z małpami 
z Nowej Zelandii 
czy Korei.

julitta TRYK

Zestaw przygotował dział ekonomiczny

Fot
M. Paluszkiewicz

WHeriaklego" ~j
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Diena
"Tematem dnia" -  rozwalam* o

szkolnictwie w  dzisiejszych realiach.
«  Zdawałoby się, że reforma oświaty realizowana jest 

energicznie, ale sytuacja w szkołach z każdym rokiem jest 
coraz gorsza. I  nauczyciele, i uczniowie coraz mniej rozu­
mieją, czym się różnią ich prawa od obowiązków. Są ucz­
niowie tylko "częściowo" uczęszczający do szkoły. Po otrzy­
maniu na początku trymestru dobrego stopnia z jakiegoś 
przedmiotu już więcej nie chodzą na lekcje spodziewając 
się, że ten stopień z  braku innych zostanie wystawiony na 
trymestr. Kierownictwo pewnej szkoły nie wiedząc, co 
począć, postanowiło, że uczeń, który opuścił ponad 
czwartą część lekcji z któregoś przedmiotu, będzie musiał 
zdać z niego zaliczenie i zapłacić nauczycielowi 15 litów. 
Wtedy to zbuntowani rodzice przypomnieli, że Konstytu­
cja Utwy zapewnia prawo do bezpłatnej nauki. A  że istnie­
je  prawo, przewidujące odpowiedzialność rodziców za nie­
letnie dzieci, ponadto— o obowiązkowej nauce do lat 16, 
rodzice zapomnieli. Obchodziło ich jedynie to, co 
dotyczyło portfela.

Najciekawsze, że coraz częściej opuszczają lekcje 
również nauczyciele. Chorują, wyjeżdżają, mają sprawy—  
wszak to też ludzie. Niekiedy zastępuje ich inny nauczyciel, 
ale najczęściej —  nikt Czasami informuje się uczniów, 
dlaczego lekcji nie będzie, ale najczęściej —  nie. Zdarza 
się, że przez pół roku w ogóle nie wykłada się języka 
obcego, litewskiego, historii, bo brak specjalistów. Gdy 
rodzice skarżą się i dziwią, dyrektor proponuje im samym 
znaleźć nauczyciela i przyprowadzić go do szkoły.

Nic zresztą dziwnego. Pewna nauczycielka określiła 
obecną szkołę jako poczekalnię: nauczyciele przychodzą, 
są tu przez jakiś czas zanim znajdą lepszą pracę i wychodzą. 
Nawet ci, którzy kochają dzieci i czują powołanie do zawo­
du są nieraz zmęczeni dużym obciążeniem, niezadowoleni 
z niskich płac, mnóstwa pozalekcyjnych obowiązków, 
nikłego prestiżu tego zawodu. Chcąc to wszystko 
wytrzymać, trzeba się nauczyć nie brać za wiele do głowy. 
A le to wszystko natychmiast odbija się na dzieciach.

Dyrektor pewnej szkoły uroczyście twierdził, że niskie 
uposażenie nie daje nauczycielowi prawa źle pracować. 
A le czy ma on jakiś wybór? Szóstoklasistów tej szkoły, 
którzy poprosili o zamianę złego nauczyciela, którego ob- 
cowaniez nimi sprowadza się do krzyku, dyrektor szczerze 
uprzedził, że inna nauczycielka tego przedmiotu jest jesz­
cze gorsza. Ciekawe, jak może się czuć nauczycielka głośno 
i jawnie nazywana "wiedźmą"? Na której lekcjach dzieciom 
drżą kolana? Chyba dobrze, bo w  przeciwnym razie nie 
pozostawałaby w szkole. W  szkołach niewątpliwie pracuje 
też wielu wspaniałych nauczycieli, ale już tak jes t że naj­
bardziej rzucają się w oczy ci najgorsi* (...)

L I E T U V O S i

"Kowieński czarny świat: 
dawni rabusie w nowych ma­
skach" '• Arvydas Lekavićius w publikacji z  ciągiem 
dalszym pisze:

"Przewodniczący sejmowego Komitetu Spraw Zagra­
nicznych K. Bobelis przysłał list prokuratorowi generalne­
mu i ministrowi sprawiedliwości z  prośbą, aby organy 
ścigania niezwłocznie aresztowały kowieńczyka, trzykrot­
nie karanego dyrektora firmy "Dema" S. Bułatowa.

W  swoim liście K. Bobelis pisze, iż niezrozumiałe jes t 
jak S. Bułatów, który oszukał masę ludzi swobodnie dys­
ponuje kapitałem byłych klientów, mieszka w komforto­
wym domu, jeździ zachodnimi samochodami...

Po raz pierwszy S. Bułatów skazany został w 1977 r. za 
to, że po założeniu przestępczej bandy wraz z wspólnikami 
P. Korolkowem, R . Asacziowem i V. MeSkysem grabił 
ludzi, znęcał się nad nimi, groził rozprawą.

Ci młodzi ludzie byli dobrze znani organom ścigania. 
Niektórymi z  nich, jako członkami przestępczej grupy "Vi- 
liampole" interesowało się wówczas KGB.

Na sądzie S. Bułatowi jego wspólnicy oskarżeni zostali 
za to, że w  latach 1976-1977 dokonali 4 napadów i 6 
kradzieży, odebrano pieniądze i przedmioty wartości bli­
sko 30 tys. rubli.

Nierzadko rabusie zaglądali do mieszkań udając mili­
cjantów w ich przebraniu. Z e  swymi ofiarami postępowali 
bardzo okrutnie —  krępowali i dusili grożąc zamordowa­
niem. Jednej z ofiar wybili 4 złote zęby.

Niekiedy klucze od okradanych mieszkań dorabiał S. 
Bułatów, który w tym czasie robił je  w pracowni 
kowieńskiego "Źaibasu".

Banda okradała swych zamożnych znajomych, a nawet 
bliskich przyjaciół. W  ten sposób okradziony został A  
Źemaitis, który razem z P. Korolkowem pracował jako 
nurek w kowieńskiej stacji ratowniczej. W  podobny sposób 
okradziony został znajomy S. Bułatowa mieszkaniec rejo-, 
nu kowieńskiego P. Mickevićius, który ojcuS. Bułatowa 
często pożyczał pieniądze.

Za rabunki i  kradzieże S. Bułatów został skazany na 6 
lat pozbawienia wolności z  konfiskatą mienia. Po raz drugi 
na rok pozbawienia wolności S. Bułatów skazany został w 
1978 r. za ucieczkę z  aresztu. Razem z kolegami napił się 
w celi wódki, przepiłował kraty okienne i zbiegł przez 
wyłom w ogrodzeniu. Po raz trzeci S. Bułatów został ska­
zany za to, że przebywając w miejscu odbywania kary 
sfałszował dokumenty i przed terminem opuścił kolonię...

S. Bułatów wyszedł na wolność w 1987 r. i od tej chwili 
znikł z  horyzontu organów ścigania. Sam twierdzi, że naty­

chmiast opuścił Litwę, mieszkał w Gruzji lub Rosji, został 
przedsiębiorcą, a nawet gdzieś na Kaukazie nabył fabryką.

Pewne źródła podają, że S. Bułatów został przedsta­
wiony R. Chasbuła towi i A  Ruckiem u, którzy zaczynali się 
wspinać szczeblami kariery w Rosji. Są dowody tego, że 
ten ostatni dopomógł później S. Bułatowowi w handlu 
metalem.

Inne źródła informują, że S. Bułatowowi w  wzbogace­
niu się dopomógł więziony razem z nim Arik Pastuszków 
("Gruby", "Jors", "Arunas"). Ten zajmujący bardzo wysoką 
rangę w kow ieńskim  św iec ie  zorgan izow anej 
przestępczości przyjaciel sławetnego "Henyte" i dziś często 
spotykany jest w  towarzystwie S. Bułatowa.

Na Litwie swą działalność jako przedsiębiorca S. 
Bułatów rozwinął w roku 1991. Wtedy to został dyrekto­
rem i właścicielem "Dema" ZS A  (chociaż formalnie pakiet 
akcji kontrolnych "Demy" należał i należy do żony S. 
Bułatowa D. Benkauskiene), a rok później założył wspólne 
przedsiębiorstwo litewsko-białoruskie "Savana". Chociaż 
kapitał zakładowy obu przedsiębiorstw nie przekraczał 
400 litów, S. Bułatów niebawem zaczął szastać setkami 
tysięcy dolarów.

Przedstawiciele firmy "Canon" we Francji opowiadali, 
że szczególnie zaskoczyła ich pewna kolacja w kawiarni 
"Stikliai", którą wydał S. Bułatów. Francuzi zaskoczeni byli 
nie bardzo drogimi, zamówionymi przezS. Bułatowa, trun­
kami i daniami, lecz tym, że na oczach wszystkich uczest­
ników wieczoru otworzył dyplomatkę przepełnioną dola­
rami i garść banknotów podał kelnerowi.

W  krótkim czasie S. Bułatów w  Imieniu firmy "Dema" 
nabył 9-piętrowy 36-mieszkaniowy dom ze sklepem na 
kowieńskiej alei Savanorią, park samochodowy wartości 
kilku milionów marek niemieckich. Sam S. Bułatów 
rozjeżdża nowiutkim mercedesem 230 oraz mazdą 323.

Mieszka S. Bułatów w eleganckim domu na ulicy Pi- 
kulio, który nabył u krewnego jednego z  liderów 
kowieńskiej "rodzinki", który zaczął poszerzać od roku 
1991.

Dom ten również został zapisany na imię żony S. 
Bułatowa D. Benkauskiene. Swoim znajomym S. Bułatów 
chwali się, że na rekonstrukcję domu wydał 6 min marek. 
Przed rozpoczęciem budowy w sprawie projektu tego do­
mu wrzały dyskusje w kowieńskiej radzie architektów —  
architekci dyskutowali, czy dom nie zaszokuje ludzi.

A  ponieważ dom się nie mieścił na parceli, kowieński 
zarząd miejski zmienił plan działki. W  ten sposób S. 
Bułatów zdobył prawo poszerzenia domu nie tylko na 
terytorium parceli, ale też kosztem jezdni ulicznej.

W  domu tym dwa baseny. Jeden z nich jest dwutorowy 
o  standardzie basenów sportowych. Pod basenami znajdu­
je  się strzelnica, do której S. Bułatów zaprasza postrzelać 
tylko bliskich przyjaciół.

W  drugiej połowie domu — sala koszykówki, olbrzymi 
ogród zimowy, sala biliardowa, gra w kręgle z  ruchomymi 
celami. Okna budynku — z kuloodpornego szkła. Sprowa­
dzone z Finlandii drzwi —  również kuloodporne i 
ogniotrwałe. O  ludziach zbliżających się do domu infor­
mują wideokamery, zainstalowane we wszystkich kątach 
budynku. W ew nątrz' sta le s ię krząta w ie le  sług i 
strażników".

V W

* "Zimna wojna w sprawie
Królewca" —  Arminas “Norkus pisze m.in.:

"Litewscy przedsiębiorcy, którzy w ostatnich latach 
współpracują z  partnerami w Rosji, wszyscy jak jeden 
oświadczyli, że pragną stabilności. "Wśród byłych republik 
Z S R R  —  p isze N ikołajew , L itwa zajmuje jedno z 
czołowych miejsc pod względem zakresu handlu z obwo­
dem kaliningradzkim i inwestycji w jego przemysł. Prawie 
wszyscy, z kim się udało spotkać, nie popierali decyzji 
swych parlamentarzystów i uważali, że rezolucję dotyczącą 
"Demilitaryzaęji" obcego kraju przyjęli pod wpływem 
określonej "siły trzeciej".

Pewien polski dziennikarz ds. międzynarodowych 
powiedział Nikołajewowi, że "niektóre państwa, preten­
dujące do najważniejszej roli w  Europie, ciągle usiłują 
nieoficjalnymi kanałami zwrócić uwagę Warszawy na 
wielką koncentrację wojsk rosyjskich w obwodzie kalinin­
gradzkim. I ciągle się twierdzi, że wojska te "stanowią 
wielkie zagrożenie bezpieczeństwu sąsiednich krajów i 
stabilności całego regionu bałtyckiego". Według danych 
pracowników ministerstwa spraw zagranicznych Polski, 
badających problemy bezpieczeństwa Europy, każde 
państwo byłoby zainteresowane, by "na jego pograniczu 
nie było wielkich zgrupowań wojskowych obcych państw". 
Jednak, mówi Nikołajew, ich zdaniem, obecnie "Rosja i 
Polska tak ufają sobie nawzajem", że Warszawa nie zamie­
rza' poruszać tej kwestii jako ważnego problemu sto­
sunków dwustronnych.'

Zdaniem autora, "wnioskując ze wszystkiego, geopoli­
tyczna sytuacja regionu całkowicie odpowiada interesom 
strategicznym i ekonomicznym Polski". Jest na pierwszym 
miejscu pod względem handlu z  obwodem kalinin­
gradzkim, a także pod względem liczby wspólnych 
przedsiębiorstw w nim.

Ministerstwo Obrony Rosji, mówi autor, nie ukrywa, 
że w obwodzie kaliningradzkim zgodnie z planem już roz­
formowano jednostki i formacje, które w siłach zbrojnych 
Z S R R  były przeznaczone do operacji ofensywnych. 
Wśród nich brygada desantu powietrznego, dywizja pan­
cerna, inne jednostk i. Rosyjsk i sztab generalny 
przekształca zgrupowania wojska i floty z uwzględnieniem 
potrzeb  obronnych kraju i zobow iązań m iędzy­
narodowych. "Legislatorzy krajów bałtyckich w żadnym 
wypadku nie mogli nie wiedzieć o  tym. I specjalne służby 
ich państw i rezydenci państw zachodnich, działający z 
terytorium Litwy, Łotwy i  Estonii, "pracują" w Rosji dość 
aktywnie".

Na Górę Giedymina 
przez Himalaje...

(Dokończenie ze str. 1) 

przeciwnym bowiem razie, gdy zechce 
stać się czynnikiem politycznym, to z 
łatwością może uzyskać dominację.

Właśnie tego obawiają się nie tylko 
w młodych demokratycznych krajach, 
ale też w Wielkiej Brytanii, Ameryce. 
Dlatego kontrola cywilna jest ważną, 
powiedziałbym, najważniejszą oznaką 
demokracji.

—  N a konferencji w  W ilnie traf­
nie Pan zauw ażył, że  odm iennie ro­
zu m iem y kontrolę...

— Po polsku "kontrola"— to spraw­
dzenie, czy jest dobrze, czy źle. A le po 
angielsku oznacza to o  wiele więcej, nie 
tylko sprawdzenie, ale też kierowanie.

Kiedy na początkowym etapie na­
szej przebudowy rozmawiałem z woj­
skowymi, to oni powiadali: jest proku­
ratura, jest sąd, są kontrolujące 
instytucje finansowe i tego wystarcza. 
P o  co jeszcze jakaś kontrola cywilna?

Kontrola oznacza, że cywile podej­
mują podstawowe decyzje. T o  nie zna­
czy, że oni decydują, jakim krokiem 
żołnierze mają maszerować lub jak 
ćw ierć  bataliony.

—  W  p r z e r w ie  k o n fe re n c ji  
spotkał się Pan z  kolegam i z  K o m i­
tetu B ezpieczeństw a N a rodo w ego 
S ejm u  Litw y. Jak ie  są  w rażenia?

—  Moim zdaniem, nasz komitet 
je s t  b a rd z ie j je d n o lity , gdyż w 
większości zgadzamy się, główne decy­
zje podejmujemy prawie jednomyślnie. 
U  was dostrzegałem pewne różnice. 
Nasze różnice bywają nie w kwestiach 
bezpieczeństwa. W  tej dziedzinie pra­
ktycznie różnic nie ma.

A le to nowe, przed rokiem bowiem 
jeszcze te partie polityczne, które obec­
nie stanowią większość, miały zupełnie 
inne poglądy. Wpłynęliśmy na nie za po­
mocą argumentów. To  oni nam przy­
znają i powiadają, że nasza polityka w tej 
kwestii jest realistyczniejsza. Za granicą 
przemawiamy wspólnym głosem i trud­
no powiedzieć, kto ma jaką orientację. 
A le to tylko w  kwestiach obronności i 
może jeszcze polityki zagranicznej. W  
innych sprawach między nami ̂ stępują 
ogromne różnice.

—  O b e c n ie  p o lity c y  c z f s t o  
m ów ią  o  N A T O , n iektó rzy w idzą  w  
ty m  niem al po w sze ch n e  ocalenie. 
Ja k  Pan to  ocenia?

—  N ie musimy się denerwować, 
aby trafić już jutro do N ATO . Natural­
nie, trzeba mieć jasną perspektywę. 
Przede wszystkim nam nic nie grozi. 
Jeżeli nawet nastąpiłaby destabilizacja 
za wschodnią granicą, to moglibyśmy 
się sami obronić. Gdybyśmy tego nie 
mogli uczynić, to nas nikt nie przyjmie. 
Taki partner nie jest nikomu potrzeb­
ny. Toteż nie uważamy N A TO  za pana­
ceum. Jest to naturalny etap wkracza­
nia do struktur europejskich.

—  M o że  tu  paso w ałaby analo­
g ia  z  a lp in iz m e m ,  g d z ie  P a n  
uzysk ał s zczeg ó lnie  w ysok ie  w yni­
ki: b e z  odpo w iedniego p rzygo to ­
w ania  nie b ę d zies z się w spinał na 
w ysok ie  s zczyty?

W  Himalajach spotkałem się z 
niektórymi fenomenami, które później

zaobserwowałem również w polityce; 
Jeżeli ktoś wspina się z dużą prędkością 
na wielkie wysokości, gdzie brakuje tle­
nu, to nawet ulega szaleństwu. Wszy-1 
stko trzeba czynić stopniowo.

—  W  W ilnie Jest Pan Już po rsz 
trzeci. Ale ciągle w  Innym chara­
kterze. W  m ercu 1990 r. przybył 
P an  Jako Jeden z  lid e ró w  Soli­
darności. W  czerwcu 1993 r. Jako 
m inister obrony narodowe) Polski. 
T y m  ra z e m  n a to m ia s t  Jako 
zastępca  przew o dniczącego sej­
mowej KomleJI Obrony?...

—  Po raz pierwszy przyjechaliśmy^ 
w marcu 1990 r. dopiero po kilku*/ 
dniach od proklamowania odrodzenia 
niepodległości. Chcieliśmy wesprzeć 
was moralnie. Spotkaliśmy się z prze­
wodniczącym parlamentu Vytauiasem | 
Lan dsberg isem , prem ierem  K. 
Prunskiene. Atmosfera była wtedy 
napięta. N ie było kiedy chodzić po 
mieście i coś zobaczyć.

P o  raz drugi byłem tu w  roku 
ubiegłym już jako minister. Program I  
był napięty, więc naturalnie znów nie 
mieliśmy możliwości pospacerować po 
mieście, chociaż żona była nim bardzo 
zachwycona. Dopiero teraz mogłem 
b liż e j zapoznać s ię  z  W iln e m . ]  
Urodziłem się we Lwowie. Widziałem,! 
wiele miast europejskich. Ale trudno?'! 
znaleźć takie miasta jak Wilno. To  coś 
unikalnego. Cieszę się, że dostrzegam a 
pozytywne zmiany.

—  Ubiegłym  razem  w  1993 r. 
s pa rafra zo w a ł Pan pow iedzenie  
N apoleona: "Zacznijm y strzelać, ■ ' 
potem  zobaczym y” na "zacznijmy 
w spółpracow ać...". Ja k  dziś ocenia 
Pan w spółpracę?

— Mamy już dziś ratyfikowany pol­
sko-litewski traktat, porozumienie o f  
współpracy z Ministerstwem Ochrony ' 
Kraju R L  itd. Teraz trzeba rozstrzyg-1 
nąć kilka spraw praktycznych. To, że na 
granicy litewsko-polskiej trzeba czekać 
kilka godzin lub więcej jest wielkim nie­
porządkiem. Wasza strona powinna by 
tu więcej zrobić. Wiem, że są trudności 
finansowe.

Potrzeba więcej kontaktów osobis- i  
tych. Chciałoby się, żeby było więcej 
zaufania, przecież w Polsce wam sym­
patyzują i nie mają żadnych złych za -, 
miarów. Sami widzieliście, jak jed­
nomyślnie Sejm ratyfikował traktat, i

Naturalnie, że są jeszcze nieporo- 
zumienia w ocenie wydarzeń historycz-1 
nych, ale i tutaj są zmiany.

Jeżeli w Polsce ktoś mi mówi, że z 
wami, Litwinami jest trudno, to od po- ; 
wiadam —  wcale nie. Trzeba najzwy- , 
klej iść z  otwartym sercem i wtedy 
będzie łatwiej.

—  N ależy Pan do grona tych 
r z a d k ic h  lu d z i ,  k tó r z y  zd o ła li  
w spią ć się na najw yższe  szczyty 
świata w  Him alajach. A  kiedy Pan 
w ejdzie  na  g ó rę  G iedym ina?

—  W  życiu zawsze trzeba mieć cel, 
do którego się zmierza. Niech będzie to 
celem mojego kolejnego przybycia do 
Wilna...

—  Dziękuję.
Rozmawiał 

R lm antas S TA N K E V IĆ IU S

W  K ow nla p o  rakonatrukefl otw o rzył po dw o ia  najwiękazy w  m lt ic lt  
w yapacjallzowany aklap a p o iy w c zy  "V Ia in a gi". Cafe w ypotażenle  pocho­
d z i z  W ioch, a to w a ry— zaró w n o IHawakla, Jak I  zagraniczna.

Fot. Kfstulis JnreU (ELTA )
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Taryfy opłaty skarbowej
(Dokończenie z poprzedniego numeru)

17. Za wydanie zezwolenia na import napojów 
alkoholowych oraz handel nimi (na 1 rok):

17.1. za wydanie zezwolenia na sprzedaż miesz­
kańcom:
napojów alkoholowych (z  piwem włącznie) nie mniej niż 30000 L t —  w wyspecjalizo­

wanych sklepach miast republiki i wyspecja­
lizowanych oddziałach, nie mniej niż 10000Lt 
—  w wyspecjalizowanych sklepach i oddzia­
łach ośrodków rejonowych, nie mniej niż 800 
L t —  w wyspecjalizowanych sklepach i 
d z ia łach  innych m iast i os ied li typu 
miejskiego; nie mniej niż 500 Lt — w sklepach 
wiejskich, nie mniej niż5000 L t— w przedsię­
biorstwach żywienia zb iorow ego miast 
republiki, nie mniej niż 3100 L t— w przedsię­
biorstwach żywienia zbiorowego ośrodków 
rejonowych, nie mniej niż 500 L t — w  przed­
siębiorstwach żywienia zbiorowego pozo­
stałych miast i osiedli typu miejskiego, a także 
wiejskich

piwo nie mniej niż3000L t— w przedsiębiorstwach
handlowych i żywienia zbiorowego miast 
republiki, nie mniej niż 1100 L t— w  przedsię­
biorstwach handlowych i żywienia zbioro­
wego ośrodków rejonowych, nie mniej niż 300 
L t —  w przedsiębiorstwach handlowych i 
żywienia zbiorowego innych miast, osiedli 
typu miejskiego, a także wiejskich 

Uwaga. Konkretną wysokość opłaty skarbowej, wskazanej w punkcie 17.1. ustala zarząd miejski 
(rejonowy). Za zezwolenie na handel napojami alkoholowymi (włącznie z  piwem) nocą pobiera się 
dodatkową opłatę skarbową —  nie mniejszą od ustaloną za zezwolenie na handel dzienny. W  razie 
potrzeby zarządy miejskie (rejonowe) mogą ustalić jednorazową opłatę skarbową za zezwolenie na 
handel napojami alkoholowymi (włącznie z  piwem) na wystawach lub targach.
17.2. za wydanie zezwolenia na handel hurtowy 

(sprzedaż przedsiębiorstwom, zajmującym 
się działalnością gospodarczą lub komercyj­
ną) wyprodukowanymi w Republice Litew­
skiej:

napojami alkoholowymi nie mniej niż 15000 L t— dla przedsiębiorstw
(włącznie z winem i piwem) i nie mniej niż 10000 L t —  ich oddziałom

strukturalnym w  innych miastach (rejonach). 
Konkretną wysokość opłaty ustala zarząd 
miejski (rejonowy)

winem (nie więcej niż 22 proc. nie mniej niż 5000 Lt —  dla przedsiębiorstw
alkoholu etylowego) oraz piwem i nie mniej niż 3000 L t —  dla ich oddziałów

strukturalnych w innych miastach i rejonach. 
Konkretną wysokość opłaty ustala zarząd 
miejski (rejonowy)

piwem nie mniej niż 3000 L t —  dla przedsiębiorstw
i nie mniej niż 2000 L t —  dla ich oddziałów 
strukturalnych w  innych miastach i rejonach. 
Konkretną wysokość opłaty ustala zarząd 
miejski (rejonowy)

Uwaga: 1. Przedsiębiorstwa, produkujące i sprzedające napoje wyszczególnione w punkcie 17.2. dla 
innych przedsiębiorstw, nie płacą opłaty skarbowej, wskazanej w tym punkcie. Oddziały strukturalne 
powyższych przedsiębiorstw w  innych miastach (rejonach), prowadzące ten handel, opłatę skarbową 
uiszczają w trybie ogólnym.
2. Przedsiębiorstwa, produkujące napoje wyszczególnione w punkcie 17.2. i sprzedające je  ludności, 
opłatę skarbową wskazaną w  punkcie 17.1 uiszczają w  trybie ogólnym.
173. za wydanie zezwolenia na wwóz do Republiki Litewskiej:

napojów alkoholowych (włącznie w winem i piwem) 300000 Lt
wina (o  koncentracji nie więcej niż 22 proc. 150000 Lt
alkoholu etylowego) i piwa
piwa 30000 Lt

Uwaga. Przedsiębiorstwa (z  wyjątkiem ich oddziałów strukturalnych w innych miastach lub rejonach) 
po uiszczeniu opłaty skarbowej wskazanej w punkcie 173., nie uiszczają odpowiedniej opłaty, 
wskazanej w punktach 17.2. i 17.4.
17.4. za wydanie zezwolenia na handel hurtowy (sprzedaż przedsię­

biorstwom zajmującym się działalnością gospodarczą lub 
komercyjną oddziałom strukturalnym przedsiębiorstw mają­
cych prawo wwozu napojów alkoholowych do Republiki 
Litewskiej w  innych miastach (rejonach), sprowadzonymi do 
Republiki Litewskiej:
napojami alkoholowymi (włącznie z winem i piwem) nie mniej niż 50000 Lt za

każdy magazyn
winem (o  koncentracji nie więcej niż 22 proc. nie mniej niż 25000 Lt za
alkoholu etylowego) i piwem każdy magazyn
piwem nie mniej niż 5000 L t za

każdy magazyn
Uwaga. Konkretną wysokość opłaty skarbowej, wskazanej w punkcie 17.4. ustala zarząd miejski 
(rejonowy). Oddziały strukturalne przedsiębiorstw, wskazane w punkcie 17.4. po uiszczeniu opłaty 
wskazanej w  tym punkcie, odpowiedniej opłaty, wskazanej w punkcie 17.2. nie płacą.
18. Za wpis leków i preparatów leczniczych do państwowego 32 Lt 

rejestru leków
19. Za  wydanie zaświadczenia na produkcję, montaż i rekon­

strukcję potencjalnie niebezpiecznych urządzeń, zarejest­
rowanie tych urządzeń oraz wydanie zezwolenia na użyt­
kowanie zarejestrowanych urządzeń

19.1. wydanie zaświadczenia 300 Lt
19.2. za rejestrowanie urządzeń 60 Lt
193. wydanie zezwolenia na użytkowanie zarejestrowanych 200 Lt

urządzeń
20. Za zezwolenie na przewóz niebezpiecznych towarów zgodnie z 

klasyfikacją Organizacji Narodów Zjednoczonych, substancji 
radioaktywnych:

20-1- za wydanie zezwolenia na wwóz, przewóz, wywóz niebezpiecz- 40 Lt
nych materiałów zgodnie z  klasyfikacją Organizacji Narodów 
Zjednoczonych

20.2. za wydanie zezwolenia na wwóz i wywóz paliwa jądrowego 100 Lt
203. za wydanie zezwolenia na wwóz, wywóz, przewóz materiałów 70 Lt

radioaktywnych
Za systematyczną kontrolę techniczną potencjalnie 
niebezpiecznych urządzeń:

21.

21.1. urządzenia ciśnieniowego: 
za próbę hydrauliczną 70 U

za lustrację wewnętrzną 70 Lt
za lustrację powietrzną 50 Lt

21.2. urządzenia podnośnego:
za dokładną kontrolę techniczną 70 Lt
za częściową kontrolę techniczną 50 Lt

22. Za wydanie zezwolenia na prace detonacyjne 100 Lt
23. Za zarejestrowanie i ogłoszenie emisji papierów wartościo­

wych:
23.1. za zarejestrowanie emisji papierów wartościowych spółek 0,1 proc. ogólnej wartości

akcyjnych, inwestycyjnych spółek akcyjnych, akcyjnych spółek nominalną rejestrowanych
ubezpieczeniowych papierów wartościowych,

ale nie mniej niż 150 Lt
23.2. zarejestrowanie emisji papierów wartościowych 0,1 proc. ogólną wartości

banków komercyjnyci nominalną rejestrowanych
- papierów wartościowych,

ale nie mniej niż 250 Lt
233. w pozostałych przypadkach 0,1 proc ogólnej wartości

nominalną rejestrowanych 
papierów wartościowych, 
ale nie mniej niż 100 Lt

24. Za wydanie licencji na łowy dzikich zwierząt kopytnych i 
zwierząt futerkowych dla mieszkańców Republiki Litewskiej i 
za wydanie zezwolenia na amatorskie rybołówstwo na 
niewydzierżawionych dla rybołówstwa zbiornikach wodnych:

24.1. wydanie licencji na polowanie:
24.1.1. łoś:

samiec 30 Lt
samica lub młode 20 Lt

24.1.2. jeleń:
samiec 40 Lt

samica lub młode 20 Lt
24.13. sama 10 Lt

24.1.4. dzik:
dorosły 10 Lt
młode 5Lt

24.2. za wydanie zezwoleń na rybołówstwo amatorskie na 
niewydzierżawionych dla rybołówstwa zbiornikach wodnych:
na rok 10 Lt

na miesiąc 3Lt

na dobę 1 Lt
Uwaga. Za wydanie zezwolenia na uprawianie rybołówstwa na niewydzierżawionych dla rybołówstwa 
zbiornikach wodnych opłatę skarbową dla inwalidów, emerytów, mieszkańców miejscowej wsi, osób 
mieszkających w  odległości nie przekraczającą 1 km od zbiornika wodnego, nieetatowym inspektorom 
ochrony środowiska, osobom pomagającym w dokonywaniu prac w zakresie* rozmnażania ryb i 
monitoringu, dzieciom do lat 16 obniża się o  100 proc.
25. Za dokumenty wydawane przez inspekcje państwowe przy 

Ministerstwie Komunikacji:

25.1. za wydanie jednorazowego zezwolenia na jazdę do innych 20 Lt 
państw środkiem transportowym, przeznaczonym do przewo­
żenia ładunków na trasach międzynarodowych, przewoźnikom 
Republiki Litewskiej

25.2. za wydanie wielostronnego zezwolenia europejskiej konfe- 3000 Lt, dla środków trans-
rencji m inistrów transportu dla środków transportu portu drogowego, mających 
drogowego, zarejestrowanych w Republice Litewskiej certy fikat "Z ie lon ego”

samochodu — 1000 Lt

26. Za rejestrację i wyrejestrowanie statków i innych środków 
pływających, z  wyjątkiem łodzi wiosłowych oraz wydanie 
odpowiednich dokumentów:

26.1. za wydanie dokumentów zarejestrowania statku do rejestru 400 Lt 
statków lub księgi statków

26.2. za wydanie dokumentów zarejestrowania innych środków 
pływających:
kutra 10 Lt
jachtu 7Lt
innych środków pływających 5 Lt

Z a dokument zarejestrowania statków i innych środków pływających, wydawany na miejsce
zgubionego, taryfę opłaty skarbową zwiększa się o 100 proc 
263. za wydanie dokumentów wyrejestrowania z  rejestru statków 300 Lt

lub księgi statków
26.4. wydanie dokumentów wyrejestrowania innych środków 

pływających:
kutra 5 Lt
jachtu 5L t
innych środków pływających 3 Lt

26.5. w innych przypadkach (nie przewidzianych 10 Lt
w punktach 26.1.-26.4.)

27. Za załatwienie procedury celnej dokonywaną przez placówki 
celne, wykonywane przez nie czynności i wydanie dokumen­
tów:

27.1. za załatwienie jednej procedury dla jednej partii towarów:
eksportu (wliczając reeksport) 20 Lt
importu (wliczając reimport i składowanie celne) 30 Lt
tymczasowego przywozu i tymczasowego wywozu 50 Lt
tymczasowego przywozu do przerobu i tymczasowego wywozu 100 Lt 
do przerobu
tranzytu— w dniach pracy (odgodz. 8 do 20) 5 Lt
tranzytu— w dniach wypoczynku i świątecznych 10 Lt
oraz nocą (od godz. 20 do 8) w dniach pracy

27.2. za wydanie jednego certyfikatu pochodzenia towarów 25 Lt
273. za wydanie banderol dla importowanych napojów alkohoło- 20 Lt

wych i wyrobów tytoniowych (na podstawie jednego zgłosze­
nia)

27.4. za wydanie zezwolenia na założenie składu celnego:
zamkniętego 6000 Lt
otwartego (z wyjątkiem zakładanych przez instytucje celne) 11100 Lt

27.5. za usługi, związane z obsługą zamkniętych składów celnych 600 Lt miesięcznie
27.6. za usługi, związane z obsługą otwartych składów celnych 2300 Lt miesięcznie

(z wyjątkiem założonych przez instytucje celne)
27.7. za wydanie certyfikatu importera tytoniu 5600 Lt rocznie
273. za wydanie zezwolenia na założenie terminalu eksportowo- 15000 Lt

importowego (z  wyjątkiem zakładanych przez instytucje celne)
27.9. za usługi, związane z obsługą terminali eksportowo-importo- 3000 Lt miesięcznie 

wych (z wyjątkiem założonych przez instytucje celne)
27.10. za wydanie zezwolenia na tymczasowy przywóz do przetwórst- 200 Lt 

wa

(Dokończenie na str. 10)
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29.4.
30.

31.1.
31.2. 
32.

Taryfy opłaty skarbowej
(Dokończenie ze str. 9)

Za wydanie i przedłużenie legitymacji myśliwego: 
wydanie 100 L t
przedłużenie na 1 rok 20 Lt
Za wydanie licencji, legitymacji osobistej ochraniarzowi oso­
bistemu i majątkowemu, służbie ochrony, strukturalnej jed­
nostce ochrony i ich pracownikom, za składanie egzaminu 
według programu przygotowania zawodowego, za składanie 
egzaminu kwalifikacyjnego i wydania stosownych dokumentów: 
za wydanie na 3 łata licencji ochroniarzowi osobistemu i 
majątkowemu, służbie ochrony i jednostce strukturalnej 
ochrony;
osobie fizycznej 500 Lt
służbie ochrony 2500 Lt
jednostce strukturalnej ochrony 1000 Lt
za wydanie legitymacji osobistej (na 3 lata) ochroniarzy 50 Lt (na każdą osobę)
osobistych i majątkowych, pracowników służb ochrony i
jednostek strukturalnych ochrony
za składanie egzaminu według programu przygotowania 80 Lt (za każdą osobę) 
zawodowego
za składanie egzaminu kwalifikacyjnego 80 L t (za każdą osobę)
Za prowadzone w samorządach czynności notarialne pobie­
rana jest opłata do budżetu samorządów zgodnie z artykułem 
19 ustawy Republiki-Litewskiej o  notariacie (Dziennik Ustaw,
1992, nr 28*810)
Za składanie egzaminu z podstaw Konstytucji Republiki
Litewskiej i języka litewskiego (z  wyjątkiem emerytów z tytułu
starości i inwalidów) i wydanie odpowiednich dokumentów:
za egzamin z języka litewskiego 20 Lt
za egzamin z podstaw Konstytucji Republiki Litewskiej 10 Lt
Za sprzedawane weksle 0.25 proc. nominalnej ceny

weksla lub sumy wystawia­
nego weksla

Za czynności wykonywane przez państwowe służby nadzoru 
nad zdrowiem społeczeństwa, państwowe inspekcje higieny i 
wydawanie odpowiednich dokumentów:

za wydanie decyzji, czy surowce (artykuły spożywcze i dodatki 30 Lt 
do nich produkowane z nich), materiały nowych rodzajów i 
wyroby z  nich odpowiadają normom i warunkom technolo­
gicznym

Tryb uiszczania i zwrotu 
opłaty skarbowej

33.2. za wydanie decyzji, czy budynki, urządzenia, projekty budowy 30 Lt 
i rekonstrukcji przedsiębiorstw przemysłowych odpowiadają 
normom i warunkom technicznym 

333 .  za wydanie decyzji w sprawie rejestracji (przerejestrowania) 20 Lt
lub rozpoczęcia działalności gospodarczej 

33.4. za wydanie zezwolenia (certyfikatu) na sprzedaż impor- 20 Lt
towanych artykułów żywnościowych (surowców) i napojów 
alkoholowych

33^. za wpisanie jednej substancji chemicznej do narodowego 30 Lt
rejestru potencjalnie toksycznych materiałów chemicznych

33.6. za wydanie zezwolenia na przywóz, składowanie chemikaliów 20 Lt
trujących (pestycydów) i eksploatowanie ich składów oraz 
punktów zaprawy

33.7. za wydanie zaświadczenia o  przeszkoleniu w zakresie przepi- 5 Lt
sów udzielania pierwszej pomocy medycznej lub higieny

33.8. za wydanie zaświadczenia importera artykułów spożywczych 200 Lt

33.9. za wydanie zezwolenia na wwóz do Republiki Litewskiej arty- 25 Lt 
kułów pochodzenia hodowlanego, które mogą być przyczyną 
niebezpiecznych chorób zakaźnych bydła i innych zwierząt

33.10. za wydanie zezwolenia na wwóz do Republiki Litewskiej 25 Lt 
artykułów spożywczych pochodzenia roślinnego, które mogą 
być niebezpieczne pod względem rozpowszechniania się 
szkodników roślin, chorób roślin i chwastów

33.11. ' za wydanie zezwolenia na wwóz do Republiki Litewskiej 25 Lt
nowych dodatków spożywczych i artykułów spożywczych 
specjalnego przeznaczenia

33.12. za inne czynności (zanim zostaną zatwierdzone konkretne taryfy) 10 Lt
34. Za  wydanie m iejscowego atestatu handlu produktami 

naftowymi na 1 rok dla stacji paliwowych, położonych:
w miastach lub przy drogach magistralnych 8000 Lt
przy drogach krajowych 6000 Lt
na wsi albo przy drogach rejonowych 4000 Lt

35. Za wydanie licencji, potwiedzającej wystarczające kwalifikacje 60 Lt 
osoby, pragnącej pracować w przedsiębiorstwie o  licencjowa-
nej działalności (do 5 lat)

36. Za  wydanie zezwolenia na zakup złomu metali żelaznych i ich 
odpadów w Republice Litewskiej (na 1 rok):
do 2000 ton rocznie 25000 L t

ponad 2000 ton rocznie 25000 L t i po 10 U  za każdą
tonę przekraczającą2000ton

Uwaga. Przedsiębiorstwo, które w  ciągu roku zakupi złomu metali żelaznych i ich odpadów więcej niż 
wskazano w  zezwoleniu, wciągu 15 dni od wygaśnięcia terminu zezwolenia powinno wnieść dodatkową 
opłatę skarbową —  po 10 L t za każdą dodatkowo zakupioną tonę złomu metali żelaznych i ich 
odpadów.

Uiszczanie 
opłaty skarbowej

1. Opłatę skarbową uiszcza się w 
litach i centach przed zakończeniem 
sprawy urzędowej lub wydaniem doku­
mentów według taryf opłaty obowią­
zujących w  dniu jej uiszczenia.

2. Opłatę skarbową zaokrągla się 
do 10 centów (5-9 centów zaokrągla się 
do 10, a 1-4 centy odrzuca się).

3. Opłatę skarbową wnosi się na 
konto dochodów ogólnych budżetu 
państwowej inspekcji podatkowej w 
gotówce bądź przelewem w oddziale 
bankowym w  miejscu urzędowania in­
stytucji państwowej, załatwiającej

sprawę urzędową i wydającej doku­
menty.

4. W  przypadku, jeżeli znaczki 
skarbowe kupuje się w  instytucji 
państwowej, załatwiającej sprawę 
urzędową lub wydającej dokumenty, 
opłatę skarbową uiszcza się w gotówce.

5. Uiszczenie opłaty skarbowej po­
twierdza zlecenie płatnicze z banko­
wym ostemplowaniem lub oryginały 
pokwitowań.

W  księdze re je s tra c ji spraw 
urzędowych i wydawanych doku­
mentów należy wskazać sumę uiszczo­
nej opłaty skarbowej oraz numer i datę 
dokumentu potwierdzającego uiszcze­
nie opłaty.

6. Znaczki skarbowe ostemplowu- 
je  się podpisem urzędnika lub stem­
plem instytucji państwowej, wskazując 
datę ostemplowania. Podpis (stempel) 
należy składać tak, by część znalazła się 
na znaczku, a część na papierze.

O płatę skarbową wlicza się do 
budżetu w trybie określonym w art. 6 
ustawy Republiki Litewskiej o  opłacie 
skarbowej.

7. Ministerstwo Finansów organi­
zuje drukowanie znaczków skarbo­
wych i ustala tryb ich sprzedaży. Naby­
te znaczki skarbowe nie podlegają 
zwrotowi (nie skupuje się ich).

8. Opłatę skarbową za otrzymanie 
wiz w  punkcie kontroli granicznej, a 
także za procedury wykonywane w 
urzędzie celnym uiszcza się w  placów­
kach bankowych w tych punktach. W  
przypadku, jeżeli w punkcie kontroli 
granicznej placówki bankowej nie ma

—  opłatę skarbową za pokwitowaniem 

pobierają funkcjonariusze urzędów 
celnych Republiki Litewskiej.

Zwrot opłaty skarbowe]

9. Zwrotu opłaty skarbowej doko­
nuje się w  przypadkach wskazanych w 
a rt 7 Ustawy Republiki Litewskiej o  
opłacie skarbowej.

10. Opłatę skarbową zwraca się, 
j e ż e l i  od p ow ied n ich  czynności 
urzędowych nie wykonano, doku­
mentów nie wydano bądź jeżeli instytu­
cje państwowe odmawiają wykonania 
tych czynności lub wydania doku­
mentów.

O p ła tę  skarbową zwraca się 
również w przypadku zaniechania 
p ro śb y  w sp raw ie  w ykonan ia  
czynności urzędowych lub wydania 
dokumentów.

11. Opłatę skarbową, uiszczoną za

wykonywane przez sądy czynności i wy­
dawane dokumenty, zwraca się na mo­
cy orzeczenia sądu lub sędziego.

12. Opłatę skarbową uiszczono za 
za ła tw ien ie  p rz e z  in s ty tu c je 1 
państwowe sprawy urzędowej i wyda­
nie dokumentów zwraca się na podsta­
wie zaświadczeń tych instytucji, w 
których należy wskazać przyczynę 
zwrotu tej opłaty.

13. Opłatę skarbową zwraca się na 
podanie płatnika, złożone w  miejskiej 
(rejonowej) państwowej inspekcji po­
datkowej, na konto której została wnie­
siona opłata skarbowa, a w przypadku 
wniesienia opłaty skarbowej w znacz­
kach —  państwowej inspekcji podatko­
wej w miejscu zamieszkania płatnika, 
jeżeli podanie o  zwrot opłaty zostało * 
złożone nie później niż w ciągu dwóch 
lat od dnia wniesienia opłaty na konto 
odpowiedniego budżetu.
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O zasiłkach państwowych 
dla rodzin, wychowujących dzieci

Artykuł 1. Przeznaczenie 
ustawy

Ustawa ta reguluje wypłacanie 
zasiłków państwowych dla rodzin wy­
chowujących dzieci, a które to najbar­
dziej potrzebują pomocy socjalnej 
państwa, jak też wspieranie sierot i 
dzieci pozostałych bez opieki ro­
dziców.

Przewidziane w ustawie zasiłki 
wypłacane są obywatelom Republiki 
Litewskiej, jak też stale mieszkającym 
na Litwie cudzoziemcom i osobom 
bez obywatelstwa, jeżeli inaczej nie 
określono w ustawach Republiki L i­
tewskiej i umowach międzypańst­
wowych.

A rtykuł 2. Jed no razo w y 
zasiłek z  okazji urodzin dzie­
cka *

P o  urodzeniu dziecka matce 
wypłaca się jednorazowy zasiłek w 
wysokości 6 minimalnych poziomów 
utrzymania (dalej —  M PU). Wypłaca 
się go za każde urodzone dziecko. 
Jeżeli matka wyrzeka się dziecka lub 
opuszcza je, to zasiłek jednorazowy nie 
przysługuje.

Jeżeli matka zmarła lub odebrano 
jej prawo macierzyństwa przed uzyska­
niem zasiłku, jak też, gdy nie wychowu­
je dziecka z przyczyn wyszczególnio­
nych w pierwszej części niniejszego

artykułu lub z innych ważnych przy­
czyn, to zasiłek wypłaca się ojcu dzie­
cka lub innej osobie, która wzięła je  na 
wychowanie.

Artykuł 3. Zasiłek z  tytułu 
ciąży kobietom uczącym się

Kobietom studiującym na dzien­
nych wydziałach uczelni, którym w 
myśl ustawy o państwowym ubezpie­
czeniu społecznym na okres ciąży i po­
rodu nie przysługuje prawo otrzymy­
wania zasiłku m acierzyńsk iego , 
wypłaca się co miesiąc zasiłek z  tytułu 
dąży w wysokości 0,75 MPU.

Zasiłek z tytułu dąży wypłaca się 
kobietom uczącym się na podstawie 
zaśw iadczen ia  w ydanego p rz e z  
placówkę medyczną na 70 dni kalenda­
rzowych przed porodem po udzieleniu 
urlopu macierzyńskiego.

Artykuł 4. Zasiłek rodzinny
Po urodzeniu dziecka rodzinie, 

której w  myśl ustawy o państwowym 
u b ezp ieczen iu  społeczn ym  nie 
przysługuje prawo otrzymywania 
zasiłku m acierzyńsk iego  (o jc o ’* 
wskiego), wypłaca się co miesiąc 
zasiłek w wysokości 0,75 M PU , na 
każde dziecko od jego urodzenia do 
wieku 3 lat.

Rodzinie, której w myśl ustawy o 
państwowym ubezpieczeniu społecz­
nym przysługuje prawo do otrzymywa­

nia zasiłku macierzyńskiego (o jco­
wsk iego ), wypłca się co miesiące 
zasiłek w  wysokości 0,75 M PU  na 
każde dziecko w  wieku od 1 do 3 la t

Jeżeli matka zrzeka się dziecka lub 
opuszcza je, to zasiłek jej nie przysłu­
guje.

Jeżeli matka zmarła lub odebrano 
jej prawo macierzyńskie, jak też, gdy 
nie wychowuje dziecka, to zasiłek 
wypłaca się ojcu lub opiekunowi dzie­
cka.

Artykuł 5. Zasiłek opieki 
(kuratelo dla dziecka

Osobom lub niepaństwowym in­
stytucjom opieki,wyznaczonym w try­
bie określonym przez ustawy na opie­
kunów (kuratorów) sierot, lub dzieci 
pozbawionych opieki rodziców, na 
utrzymanie tych dzieci wypłaca się co 
miesiąc zasiłek w wysokości 1,5 MPU. 
Wypłaca się go na każde pozostające 
pod opieką (kuratelą) dziecko w wieku 
przedszkolnym lub uczące się w szkole 
ogólnokształcącej, jeżeli dla niego nie 
przewidziano utrzymania państwo­
wego.

Zasiłek ten wypłaca się również nie 
posiadającym środków sierotom i dzie­
ciom pozostałym bez opieki rodziców 
po zakończeniu okresu ich pobytu u 
op iekuna (k u ra to ra ) lub w 
państwowym zakładzie dziecięcym, i

innym sierotom oraz pozostałym bez 
opieki rodziców dzieciom, nie otrzy­
mującym pomocy państwa lub bliskich, 
na okres ich nauki w dziennych 
szkołach ogólnokształcących i po 
zakończeniu szkoły do 1 września tego 
samego roku, jeżeli w  tym czasie nie 
pracują i zamierzają dalej się uczyć.

Artykuł 6. Zasiłek dla dzieci 
żołnierzy (osób podlegających 
służbie  w ojskowej) czynnej 
służby w  ochronie kraju

Dzieciom żołnierzy (osób podle­
gających służbie wojskowej) czynnej 
służby w  ochronie kraju Republiki L i­
tewskiej na utrzymanie na okres służby 
rodziców  wypłaca się do miesiąc 
-zasiłek w wysokości 1,5 MPU.

Ten zasiłek wypłaca się na każde 
dziecko matce lub innej osobie fakty­
cznie je  wychowującej.

Artykuł 7. Stypendium sie­
roce

Sierotom i pozostałym bez opieki 
rodziców studentom wyższych uczelni, 
uczniom szkół pomaturalnych i zawo­
dowych wypłaca się stypendium siero­
ce w wysokości 1,5 M PU i pozostawia 
się im prawo otrzymywania stypen­
dium na podstawie wyników nauki.

Artykuł 8. Zasiłek na urzą­
dzenie się sierot i dzieci pozo­
stałych bez opieki rodziców

Sierotom i pozostałym bez opieki 
rodziców dzieciom, które byty wycho­
wywane w domach dziecka (rodzin­
nych domach dziecka), jak też którymi 
opiekowały się poszczególne osoby po 
ukończeniu (albo gdy dalej się nie 
uczą) szkoły ogólnokształcącej, szkoły 
internatu, szkoły zawodowej, gdy nie

zapewnia się dłużej utrzymania przez 
państwo i innej pomocy, wypłaca się na 
urządzenie jednorazowy zasiłek w 
wysokości 18 MPU.

Sumy zasiłków przekazuje się na 
konta osobiste tych dzieci w banku.

A r t y k u ł 9. Ś ro d k i na 
wypłacanie zasiłków

Z a s iłk i,  w yszczegó ln ion e  w 
artykułach 2,4,5,6 i  8 niniejszej ustawy 
są wypłacane ze środków budżetu sa­
morządów.

Z a s iłk i, w yszczegó ln ion e  w 
artykułach 3 i 7 niniejszej ustawy, : 
wypłacane są z  asygnowań przeznaczo­
nych dla uczelni ze środków budżetu i 
państwowego.

Artykuł 10. Odpowiedzial­
ność za bezprawne pobieranie 
zasiłków

Osoby, które utaiły lub podały wia*- 
dom e z góry nieprawdziwe dane 
niezbędne do przyznania zasiłku i przez 
to bezprawnie uzyskały określone w ni- I 
niejszej ustawie zasiłki, powinny je 
zwrócić i zapłacić karę w potrójnej 1 
wysokości pobranej sumy. Jeżeli tego I 
nie uczynią w ciągu miesiąca od dnia' i  
zażądania, to straty i karę ściąga się w 
trybie sądowym na podstawie powódź- M  
twa wytoczonego przez płatników^ J  
zasiłków lub upoważnione instytucje. ł  

Artykuł 11. Wejście ustawy 3 
w życie

Ustawa wchodzi w życie od 1 sty- J  
cznia 1995 r.

Ogłaszam ię  uchwaloną przez Sejm w  
Republiki Litewskiej ustawę.

Prezydent republiki |  
Algłrdas BRAZAUSKAS ]
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CO WIEMY O DYFTERYCIE Z  BIAŁEJ W AK! DO WARSZAWY

Miejmy się I  
na baczności

Do końca XIX wieku, a nawet na 
początku XX, dyfteryt był rozpow- 

'  szechnioną, groźną chorobą infek­
cyjną, która zbierała obfite żniwo 
wSród chorych. Zapadali na dyfteryt 
(inaczej zwany błonicą) ludzie poz­
bawieni odporności na tę chorobę. 
Zarazić się błonicą można od chore­
go, a nawet od zdrowego człowieka, 
lecz będącego nosicielem pałeczki 
dyfterytowej. Pałeczki te trafiają do 
środowiska podczas kaszlania, 
mówienia chorego, mogą też osia­
dać na różnych przedmiotach: na­
czyniu, zabawkach, artykułach 
spożywczych. Z zakażonego środo­
wiska pałeczki przenikają do orga­
nizmu zdrowego człowieka. Zaczy­
nają się mnożyć wydzielając bardzo 
silną toksynę. Toksyna z krwią, limfą 
przedostaje się do całego organiz­
mu, powodując w różnych organach 
zapalenie fibrynowe.

Na migdałkach tworzy się trudno 
usuwalny biały fibrynowy nalot Pod­
nosi się temperatura ciała, system 
nerwowy ulega porażeniu, spada ar- 
terialne ciśnienie kiwi. Chorobę 
komplikuje zapalenie płuc, nerek lub 
serca, co powoduje śmierć.

Surowicę przeciwko błonicy wy­
naleziono dokładnie 100 lat temu. 
Nikt się chyba jednak nie spodzie­
wał, że choroba ta może stać się 
zagrożeniem również u schyłku XX 
wieku. W tym roku sytuacja epide­
miologiczna na Litwie jest dość nie­
pomyślna. Ogółem w republice za­
notowano 18 przypadków dyfterytu, 
7 chorych zmarło. Zapadają na tę 
chorobę przeważnie ludzie dorośli, 
którzy nie są szczepieni przeciwko 
niej. Wszyscy wiemy, że  epidemia 
dyfterytu panu je w R os ji, na 
Białorusi, Ukrainie, dotarła również 
do Łotwy. Na Litwie też nie udało się 
przed nią uchronić. 25 października 
br. zarejestrowano pierwszy przypa­
dek dyfterytu w  rejonie wileńskim.

T ę n ieb ezp ieczn ą  ch o robę  
można opanować za pomocą profi­
laktycznych szczepionek. Chorzy na 
błonicę umierają tylko dlatego, że 
zb y t p ó źn o  zw ra c a ją  s ię  d o  
p laców ek pro filaktycznych , za  
późno ich się hospitalizuje.

Oddział epidemiologii rejono­
wego centrum higieny proponuje 
wszystkim mieszkańcom rejonu, 
którzy ukończyli 26 lat zaszczepić 
się. Po 2 tygodniach od chwili za­
szczepienia się organizm uzyskuje 
odporność na tę chorobę.

Dzieci są szczepione profilakty­
cznie zgodnie z  harmonogramem 
Ministerstwa Zdrowia RL. Lekarze 
dzielnicowi kontrolują jego  realiza­
cję. Dorosłych bezpłatnie szczepi się 
w ambulatoriach, przychodniach w 
miejscu zamieszkania, wykorzystuje 
się do tego importowaną surowicę i 
jednorazowe strzykąwki.

V. Jasulaltlenó, 
kierowniczka oddziału 

epidemiologii centrum higieny 
rejonu wileńskiego 

L  Kostiugowa, 
lekarz higienista

P.S, Mieszkańcy Wilna mogą się 
zaszczepić w swoich dzielnicowychprzy­
chodniach.

Przyjemne 
z pożytecznym

Przez dWa tygodnie my, studenci Wileńskiej 
Wyższej Szkoły Roln iczej w B iałej Wace, mie­
liśm y m ożność uczęszczan ia na w ykłady z 
przetwórstwa owoców, warzyw, mięsa i mleka w 
Pułtusku. W ielu z nas już wcześniej wyjeżdżało 
na praktyki do Polski, gdzie zapoznawaliśmy się 
z gospodarką. Z e  strony polskiej wyjazd zorgani­
zowała W spólnota Polska, z naszej —  Z P L . 
Grupa składała się z 16 studentów, przyszłych 
m enedżerów  ora z  w yk ładow cy A . G rydzia. 
Doszły do niej jeszcze osoby prywatne. Ogółem 
grupa liczyła 44 osoby.

P o przybyciu do Pułtuska mieliśmy spotkanie z 
kierownictwem Domu Polonu panem Grzegorzem 
Russa kiera i panem Wiesławem Janowskim. Po ko­
lacji zakwaterowano nas w hotelu wyższej klasy, gdzie 
i mieszkaliśmy przez dwa tygodnie.

Codziennie mieliśmy 9-godzinne wykłady, które 
prowadzili profesorowie ze Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego w Warszawie. W iele wysiłku 
włożyli w pogłębianie naszej wiedzy teoretycznej i 
praktycznej. Na wielkie podziękowanie zasługuje też 
kierownictwo Domu Polonii. Prócz bezpłatnego za­
mieszkania i wyżywienia zorganizowało dla nas wy­
jazd do Warszawy, gdzie zwiedziliśmy Łazienki, W i­
lanów. Z łożyliśm y hołd pam ięci przy G rob ie 
Nieznanego Żołnierza.

Dwa dni poświęcone zostały wyjazdom prakty­
cznym, tzn. zwiedziliśmy prywatne i państwowe ma­

sarnie, mleczarnie, piekarnie i fabrykę zapachów i 
aromatów "Mrownę".

Ta ostatnia jest godna podziwu i zachwytu. 
Założona w 1950 r. a już po krótkim czasie, gdy 
dochody zaczęły szybko rosnąć, właściciel został poz­
bawiony prawa do swego zakładu. Później jeszcze 
dwukrotnie podejmował działalność biznesmena, 
lecz historia się powtarzała. Zrezygnował ze wszyst­
kiego, żeby po czterech latach, gdy reżim komunis­
tyczny runął, zaryzykować raz jeszcze. I założył dzi­
siejszą- firmę. Obecnie zakład jest praktycznie 
monopolistą na rynku polskim w tej dziedzinie.

W  Zakładach Przetwórstwa M ięsnego w 
Gołyminie byliśmy serdecznie witani przez właścicieli 
s p ó łk i Stanisława B ukalsk iego  i Jerzego  
Pepłowskiego. Jest to dość młody zakład, ale moc 
produkcyjna jest tak znacząca, że daje się już zau­

ważyć na rynku polskim. W  halach produkcyjnych 
wytwarza się ponad 70 gatunków wyrobów mięsnych, 
dostarczanych do sklepów prywatnych. Obecnie 
zakład się rozbudowuje, zaplanowany jest zakup no­
woczesnej technologii.

Przedstawiliśmy krótkie charakterystyki tytko dwóch 
odwiedzonych zakładów, a było ich znacznie więcej.

Cżas minął szybko. I oto pożegnanie. W  uroczys­
tej atmosferze zostały nam wręczone zaświadczenia 
o  ukończeniu kursu na temat "Mała przedsiębior­
czość i przetwórstwo rolnicze". Nie zabrakło w tej 
chwili podziękowań i serdecznych słów. Naprawdę z 
wdzięcznością będziemy wspominali chwile spędzo­
ne w Macierzy.

Z. BOGDANOWICZ, 
A. GÓRSKA, 

studenci WWSzR

"Kwiaty Polskie-95"
W  przededniu Świąt Bożego Na­

rodzenia na zaproszenie posła na Sejm 
R L , inicjatora organizacji tradycyj­
nych festynów "Kwiaty Polskie” na W i­
leńszczyźnie Jana Mincewicza zebrali 
się "kierownicy zespołów amatorskich, 
by omówić przygotowanie do tego do­
rocznego święta. Pragnę zaznaczyć, że 
frekwencja kierowników zespołów z* 
rejonów solecznickiego, wileńskiego, 
trockiego, szyrwinckiego, jak też z 
miasta była słaba. Uczestnicy spotka­
nia uzgodn ili, że  kolejny festyn 
"Kwiatów Polskich” odbędzie się na 
Zielone Świątki (w  niedzielę, 4 czerw­
ca 1995 roku)wNiemenczynie. Koszty 
dojazdu na imprezę zostaną zwrócone 
wszystkim uczestnikom-zespołom. 
Przegląd eliminacyjny ma się odbyć od 
razu po Wielkanocy, w kwietniu (do­
datkowo powiadomimy o dokładnej 
dacie i miejscu przeprowadzenia elimi­
nacji). Jeśli jakikolwiek zespół z po­
ważnych przyczyn nie będzie mógł 
przybyć na przegląd w swej strefie, 
więc kierownik tegoż zespołu w trybie 
pilnym ma się skontaktować w tej spra­
wie z panem Janem Mincewiczem, 
który w drodze wyjątku wraz z jury 
przyjedzie do zespołu.

Obecni na spotkaniu otrzymali 
nuty i teksty piosenek z repertuaru fes­
tynu. Niezawodny reżyser i doradca 
tradycyjnie podzielił się opłatkiem ze 
wszystkimi pracownikami kultury, ży­
cząc dobrego zdrowia, wytrwałości i 
udanego festynu "Kwiaty Polskie" 
Ziemi Wileńskiej.

Nowo obrany komitet organiza­
cyjny festynu życzy też Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia oraz Nowego 
Roku i uprzejmie zaprasza wszystkie 
zespoły amatorskie oraz twórców lu­
dowych Wileńszczyzny do udziału w 
festynie.

Leokadia D R O Z D

Dzieci nie pojadą na wakacje, 
organizatorzy przepraszają

W ileńskie Towarzystwo Dobroczynności w  roku ubiegłym było 
współorganizatorem wyjazdu dzieci-sierot lub z rodzin niepełnych na wakacje do 
Trójmiasta. Wyjechały głównie dzieci z  Nowej Wilejki i Podbrodzia.

W  tym roku planowano znowu wysłanie dzieci z  sierocińców, z polskich szkół 
podwileńskich. Niestety, nie doszło do skutku. Pan Ryszard Śnieżko, prezes 
Zarządu Oddziału Gdańskiego Towarzystwa Przyjaciół Grodna i Wilna zakomu­
nikował Wileńskiemu Towarzystwu Dobroczynności:

— Zwracam się do opiekunów a także rodziców dzieci, które miały przyjechać 
na Święta Bożonarodzeniowe do rodzin, mieszkających w Gdańsku. Proszę, 
abyście przeprosili je  za to, że wizyta nie dojdzie do skutku. Nie znaleźliśmy, mimo 
wielokrotnych apelów, rodzin chętnych przyjęcia nawet 40 dzieci. A  przede wszyst­
kim nie ma pieniędzy na opłacenie podróży.

Lecz już w tej chwili przystępujemy do akcji Wielkanocnej. Jeśli się ona 
powiedzie, wyjadą w pierwszym rzędzie te dzieci, które miały wyjechać na Boże 
Narodzenie.

Proszę nie mieć żalu i pretensji do wileńskich współorganizatorów wyjazdu.
Inf. wf.

ADRESY BIEDY

Zajrzeć w oczy 
starości

Starość —  nie radość, wiadomo. Strach pozosta­

nia w  samotności, a dziś szczególnie strach z  powodu 

braku środków d o  ż y c ia -  Czym  zgrzeszyli emeryci, że 

nie m ogą spokojnie żyć właśnie teraz, gdy mają czas 

dla siebie, czyż nie zasłużyli na nasz szacunek?

Helena Lipińska, żwawa jeszcze staruszka, nie pyta­

jąc  nawet kim jestem, zaprasza do mieszkania. Taki brak 

podejrzliwości (w  naszych czasach?) i otwartość w  roz­

m ow ie przypomina czyfane kiedyś stare książki, w  

których ludzie byli lepsi, serdeczniejsi, szczerzy.
Stary dom , 89-letnia Pani Helena i cisza..., którą 

naruszyłam. N iem oż liw ie  patrzeć w  oczy starości, 

która rozgościła się w  tym domu z  je go  ubogą egzys­

tencją. W  tych oczach ktyje się tak głęboki smutek, że 

m im o w oli czuję się winną. Przecież przyszłam tu i 

wyjdę, a smutek zostanie...
—  Smutno Pani je s t  samej tu mieszkać. Czy nikt 

nie odwiedza? —  pytam.
—  C óż robić, stary człowiek nikomu nie jest po­

trzebny. I  tak, dzięki Bogu, syna mam, odwiedza, 
m ęża rodzina też nie zapomina, z  sąsiadkami się po­
gada... K om uż m ogę być jeszcze potrzebna? N ie  lubię 

nikomu się narzucać.
—  Przepraszam , ja k  daje pani radę finansowo?

—  Pow iem  Pani, że  choć nie było tej swobody u 

nas, to  mogłam kupić sobie kawałek mięsa, nawet 
pomarańczę, teraz postoję, popatrzę i idę precz. Czy 
z  90 L t  emerytury m ogę sobie coś kupić?

—  Syn pomaga?
Czym on m oże pomóc, jeżeli sam nie pracuje. 

Z  ostatniej pracy zwolnili... "na własne żądanie”, bo nie 
znał litewskiego. 25 lat w  Polsce mieszkał. N iby go  nie 
wyrzucili, ale... Rodzina męża niedawno przywiozła 
dwa worki kartofli, jabłka. Ja im za to jakiś pokrowiec 
dam, czy jeszcze coś. Z  głodu nie umieram, główne, 
że  kąt mam swój. N ie  muszę tułać się po ludziach, 
przeszkadzać. Proszę tylko, żeby Bóg dał szybką 
śmierć, żeby nikt nie musiał patrzeć na m oje nie­

dołęstwo.
—  Czy pracowała Pani przed emeryturą?
—  Z a  moich czasów kobieta nie musiała praco­

wać. Musiała pilnować dzieci i garnków. C o prawda 7 
lat przepracowałam w  "Kibirkśtisie" jako stróż. M ąż 
mój śp. pracował w  policji, wystarczało nam...

Nad skromnym łóżkiem widzę jakieś dziwne urzą­
dzenie. Gospodyni łapie m oje spojrzenie i wyjaśnia: 
niedawno spadła ze  stołka i uderzyła się o  stół, 
połamała żebra. Leżała w  łóżku i żeby mogła się pod­
ciągnąć zawiązano pałeczkę na sznurkach.

—  Bóg ma mnie w  swej opiece —  mówi Pani

Helena. Straszono mnie, że  będę kilka miesięcy leżeć 

obłożnie, a tu widzi pani, miesiąc minął i mogę prawie 

wszystko robić. W  ubiegłym roku trafiłam pod sa 

mochód, to mało tego, że nic mnie nie było, ale 
dodatku kierowca przywiózł mnie do domu i dał 

dolarów na lekarstwa.Ze strychu dwa razy spadałam 
—  i co? Żyję! B o  każdy dzień odmawiam "K to się 

opiekę..."
—  N ie chciałaby Pani do jakiegoś pensjonatu 

Opieka by była, towarzystwo jak ie  takie.
—  O j, chciałabym, ale któż to załatwi? Sama cho­

dzę koło domu, poza tym nie chcę nikomu w oczy 
włazić, prosić, dokuczać. D ożyję tu na swoim, ile tych 
lat zostało,..

P o  chwili zadumy Pani Helena mówi:
—  Tak sobie myślę, że kiedy byłam młoda, coś 

warta byłam. Gospodynią na weselach byłam. Jakie 
przyjęcia robiłam, palce lizać. Na maszynie szyłam 
teraz jeszcze coś niecoś przerabiam ze starych rzeczy] 
co z  Polski w darach przywożą. Przychodzi tu do mnie 
pani Zawadzka (dzięki je j za to ) i przynosi ubrania 
używane, nie muszę kupować.

W  ogóle, kiedyś mogłam i remont zrobić samaj 

sufit wymalować, tapety nakleić. N ie  myślałam wtedyj 
że to ma jakieś znaczenie, wartość. Teraz to rozu-l 
miem, gdy jestem niedołężna...

Każdy kiedyś będzie stary. Ktoś będzie mógł poz­
wolić na beztroską starość, ktoś leżąc na ubogim 
posłaniu poczuje ostry ból w  sercu z  powodu swej 
niepotrzebności. Możemy tylko zamyślić się nad tym, 
dlaczego starości prawie zawsze towarzyszy bieda i 
samotność...

Irena LITWIN 
Fot M. Paluszkiewicz
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SPORT
•ZŁO TA PIŁKA"

DLA STOICZKOW A | 
Bułgar Ch. śtołczkow (FC Barcelo­

na) otrzymał miano nąjlepszogo piłkarza 
Europy w 1994 r. w tradycyjnym plebisoy-r 
cjo "Franco FootbaiP. Złota płlka, będąca 
nagrodą za to wyróżnianie, wręczona 
została Stotczkowowi w poniedziałek 
wieczorem w Paryżu. Dwa kolejne młeH 
sca zajęli Włosi—  R. Baggło— zwycięzca 
ubiegłorocznego plebiscytu IP. Maldinl.

28-łatni Stoiczfcow był gwiazdą tego­
rocznych pificarsktch mistrzostw świata w 
USA. Zdobył w finałach — podobnie Jak 
Rosjanin O. Sałento — 6 bramek.

Dolej pory w tym prestiżowym kon­
kursie na najlepszego pHkaiza europej­
skiego siedmiokrotnie "ztolą płłtę“ zdoby­
wali Holendrzy (J. Cmyff 3 razy. M. van 
Basten 3 razy I R. Gulit), sześciokrotnie 
Niemcy (F. Beckenbauer IK. H. Rumme- 
nigge — .po 2 razy oraz GL Muełłer I L  
Matthaeus) I pięciokrotnie Francuzi (M. 
Platini 3 razy. R. Kopa i J. P. Papin).

Dziennikarze wybrali też “złotą 
drużynę' złożoną z zawodników europej­
skich. Oto ona: bramka— Rayełli (Szwec­
ja); obrona — Maldinl (Włochy), DesaiRy 
(Francja), Albert (Belgia); pomoc —  Bro- 
lin (Szwecja), Utmanen (Finlandia). La­
czków (Bułgaria). Hagi (Rumunia), R 
Baggio (Włochy); atak —  Winsmann 
(Niemcy), Śtołczkow (Bułgaria).

Maradona chcą utworzyć 
syndykat

Argentyńczyk D. Maradona zapropo­
nował utworzenie światowego syndykatu, 
który byt>y swego rodzaju zawodowym 
związkiem pflkarzy. Zawodnicy mieliby 
możliwość obrony przed oskarżeniami ze 
strony FIFA. Zdaniem Maradony. zawie­
szonego w sierpniu br. na 15 miesięcy za 
stosowanie środków dopingujących, syn­
dykat zapobiegłby samowoli FIFA. 
■Piłauze są tymi, którzy tworzą spektakl. 
To właśnie ich chcą oglądać kibice. Nies­
tety. jak do tej pory, wszystkie warunki w 
futbolu dyktuje FIFA"— powiedział Mara­
dona, który zgłosił gotowość kierowania 
tym syndykatem.

NA M ISTRZOSTW ACH POLSKI
* W Sanoku odbyły się mistrzostwa 

Polski w łyżwiarstwie szybkim na po­
szczególnych dystansach. W wyścigu na 
500 m wśród kobiet zloty medal nieocze­
kiwanie zdobyła 17-łetnia A. Magiera. Nie 
był to jej ostatni sukcee, poszła za ude­
rzaniem i wywalczyła jeszcze trzy ztote 
"krążki" (1000,1500 i 3000 m). Tytuł mis- 
trzcnMałd w biegu na5 km zdobyta M. UfeL 
Trzy ztote medale wywalczył najlepszy 
obecnie polski panczenista J. Radke. 
Triumfował on na dystansach 1000 m, 5 i 
10 km. Złoty medal w wyścigu na 500 m 
zdobył T. Świst, a na 1500 m P. Zygmunt

* Podczas zawodów w Gdańsku Z  
Szwed zdobyła tytuł mistrzyni Polski w 
jaździe figurowej na lodzie. W parach ta­
necznych zwyciężyli S. Nowak I S. Kola- 
siński, a w parach sportowych D. 
Zagórska i M. Słudek.

W  KILKU W IERSZACH
* 26-łetni D. Michalczewski (z pocho­

dzenia Polak) został pierwszym w historii 
Niemiec podwójnym mistrzem świata w 
boksie zawodowym. W spotkaniu z ob­
rońcą tytułu mistrza świata wagi lekko- 
ciężkiej Argentyńczykiem N. Giovanni- 
nim Michalczewski znokautował go w 10 
rundzie. W ten sposób do tytułu mistrza 
świata w wadze półciężkiej dorzucił dru­
gie cenne trofeum

"Austriacki zespół "Hypo" wygrał Su- 
perpuchar Europy pHkarek ręcznych, 
zwyciężając w finale TuS Walie" (Niem­
cy)— 25:23.

* Podczas zawodów saneczkarskie­
go Pucharu świata w Calgary doszło do 
sporej niespodzianki. Zwycięzca do­
tychczasowych czterech imprez pucha­
rowych Austriak M. Prock zajął., drugie 
miejsce. Wyprzedził go Niemiec J. M ul­
ler Jednak Prock nadal jest na prowadze­
niu w klasyfikacji PŚ.

TELEWIZJA
ŚRODA, 21 GRUDNIA

LTV
7.45 — Na dzień dobry. 8.25 — TV 

anons. 8.30 — Magazyn Informacyjny. 
18.00— Wiadomości. 18.10— Dła dzieci.
18.45 — Wiadomości (roa.). 18.55 —  TV 
anons. 19.00 — Słowo chrześcijanina. 
19.10 — Pamięć muzyczna. 19.35 — 
Dziewięć rzemiosł 20.30 — Panorama. 
21.05— Serial "Skradzione życie". 21.55 
 TV anons. 22.00 — Szalona loteria.
22.45 — Magazyn sztuki. "Galeria". 23.05
— Wiadomości wieczorne. 23.20 — Film 
"Sensacja*.

BAŁTYCKA TV
7.30 — Horoskop Sovilusa. 7.35 — 

Serial T ik  świat się kręci". 8.30 — Serial 
"Granica nocy". 9.00 — Godzina CNN.
17.45 — Nowości bałtyckie. 17.50 — 
Kroki. 18.20 — Kino — moją miłością. 
Film "Bijcie diabła". 20.00 — Nowości ze 
świata. 20.15— Nowości bafeycłde. 20.20
— Serial Tak świat się kręci". 21.15 — 
Serial "Granica nocv". 21.45 — Nowości 
bałtyckie. 21.50 — Święto teatrów ama­
torskich Litwy "Odbida-94". 22.20 — Go­
dzina CNN. 23.20 — Dziesiątka najlep­
szych.

U TPO LIIN TE R  TV
17.00 — Poranne koło. 9.00 —  TV 

shop. 9.15— Anonse. 14.52 — Dziennik.
15.00 — Popatrz, posłuchaj. 15.15 — V 
Międzynarodowy Festiwal Tv dla dzieci. 
15.52 — Dziennik. 16.00 —  Tin-tonik. 
16.20 — Serial "Helena i chłopcy. 16.52
— Świat dzisiaj. 17.00 —  Spófca 7VR 
"Mir". 17.40 —  Pogoda. 17.45 — Kto Jest 
kim. 18.00 — Godzina szczytu. 18.30 — 
Serial "Dzika róża". 18.55 — Panorama 
filmowa. 19.40 — TV shop. 20.00 — 
Dziennik. 20.30 — Pogoda. 20.35 — 
Anonse. 20.40— Monolog. 20.50— Film 
"Dwukrotnie urodzony". 22.30 — Siódme 
niebo. 22.52 — Dziennik. 23.00 — 
Siódme niebo (od.). 23.20 —  W świecie 
jazzu. 23.40 —  Film anim. dla dorosłych.
23.55 — Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości 8.00 —  Film 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
— Serial "Westgate II". 10.30 —  Film 
•Pieśń Jenny". 11.50 —  Lekcja jęz. ang.
11.55 —  Film "Miejsca spotkania zmienić 
nie można" (2). 13.05— Muzyka. 15.00— 
Magazyn podróży. 16.00 —  Deutsche 
Welle. 17.00 —  Film "Miejsca spotkania 
zmienić nie można" (3). 18.30 — Film 
anim. 18.55—  Lekcja ięz. ang. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Anon­
se, muzyka. 19.30— Serial "Santa Barba­
ra". 20.30 — Film anim. 21.00 — Wiado­
mości. 21.15 —  Boże Narodzenie w 
Islandii. 21.30 — Film "Dayid Copper- 
field". 23.30— Wiadomości. 23.45 —  Mu­
zyka.

W ILEŃSKA TV
18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 — 

Dziś w miasteczku. 19.00— Serial "Komi­
sarz MouSn". 20.40 —  Film "Sewastopol". 
22.15— FHm "Na granicy rzeczywistości". 
22.45 —  Nowości postmuzyki. 23.00 —  
Dziś w miasteczku.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja  10.25— Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o  dzieciach.
10.55 — Język angielski dla dzieci 11.00 
— "Zespół adwokacki"— serial prod. TVP.
11.55 — Muzyczna Jedynka. 12.00— Od 
niemowlaka do przedszkolaka. 12.30 — 
Nasze państwo — magazyn samorządo­
wy. 12.55 — Nasze państwo —  aktual­
ności. 13.00— Wiadomości 13.10— Ag­
robiznes. 13.15 —  14.50 —  Telewizja 
edukacyjna 16.00 —  Program muzy­
czny. 16.30 — Dla młodych widzów.
16.55 — Muzyczna Jedynka. 17.00 — 
"Oda na sukces" —  serial prod. USA. 
17.25 —  Dla młodych widzów: Śmietnik.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — Miliard w 
rozumie — teleturniej. 18.45 —  Polska 
kronika Ogórkowa. 19.00 — "Zespół ad­
wokacki" — serial prod. TVP. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości 
21.10 — "Niebezpieczne ujęcia" —  film 
przyg. prod. USA. 22.50— Puls dnia. 23.05
— Reportaż. 23.15 — Wywiad miesiąca
24.00 —  Wiadomości 0.20 — “WlgiSa“ — 
film fah. prod. polskiej. 1.25 — Komu się 
powodzi 1.55— Portrety miast— Trzebni­
ca 2.25— Program rozrywkowy.

CZWARTEK, 22 GRUDNIA
LTV

7.45 — Na dzień dobry. 8.25 —  TV 
anons. 8.30— Lekcja jęz. niem. 18.00 — 
Wiadomości 18.10— Dla dzieci. 18.50— 
Wiadomości (roa). 19.00 — TV anons. 
19.05 — Rząd postanowił. 19.20 —  Kąto­

wy "22". 20.30 — Panorama 2 
"nsda losu". 21.40 — TV anons. 21.45 — 
ŻÓlty, zielony, czerwony. 22.45 — Serial 
Teatr upiorów". 23.15 — Wiadomości 
wieczorna

UTPO LIIN TE R  TV
7.00 — Poranne koto. 9.00 —  TV 

shop. 9.15 — Serial "Dzika róża". 9.40 — 
Anonse. 14.52— Dziennik. 15.00 — Muł- 
dtrolia 15.20 — V Międzynarodowy festi­
wal TV dla dzieci 15.52— Dziennik. 16.00
— Komputer. 16.20 —  Serial "Helena I 
chłopcy". 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — 
Do lat 16 I więcej. 17.30 — Człowiek i
prav
kim.

czywistości". 22.45 — 
żyra. 23.00 —  Dziś w rj

S K U P U J E M Y  Z L 0 T 0 , P L A T Y N Ę  
R O Z L IC Z A M Y  S IĘ  O D  R A Z U !

Pracuismy każdy duen od godt 9 do 20 
Vrubltvskio 2 . kolo placu Katedralnego, 

Vilmus. tel. 22  7 0  1 7

1.17.40— Pogoda 17.45— Kto jest 
im. 17.52 — Dziennik. 18.00— Godzina 

szczytu. 18.30 —  Serial "Dzika róża". 
18.55— TYshop. 19.10— Program muz. 
•Wszystko". 19.30 — Film anim. 20.00 — 
Dziennik. 20.30 —  Pogoda. 20.35 — 
Anonse. 20.40 — Moskwa. Kreml. 21.00
— Loteria "Milion". 21.30 — FUm "Zapach 
kobiety". 22.52 — Dziennik. 23.00 — Cd. 
filmu "Zapach kobiety". 23.45 — śpiewa 
O. Woroniec. 23.52 — Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
— Wszystko dla śmieohu. 10.00 — Euro­
pa show. 10.30 —  Film "David Copper- 
nekT. 12.30 —  Lekcja jęz. ang. 12.35 — 
Film "Miejsca spotkania zmienić nie 
można" (3). 13.40 —  Muzyka 15.00 — 
Magazyn podróży. 17.00—  Film "Miejsca 
spotkania zmienić nie można" (4). 18.30
— Film anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang.
19.00 — Najświeższe wiadomości. 19.20
— Anonse, muzyka 19.30 —  Serial 
"Santa Barbara". 20.30 —  Film anim.
21.00 — Wiadomości. 21.15 — Boże Na­
rodzenie w Islandii. 21.30 —  Film "Ocea­
ny w ogniu". 23.05 — Wiadomości. 23.25
—  Muzyka

W ILEŃSKA TV
18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 — 

Dziś w miasteczku. 19.00— Serial "Komi­
sarz Moulin". 20.40,—  Film "Muzyczna 
historia". 22.15 —  Film "Na aranicy rze- 

5 — Nowości postmu- 
v miasteczku.

T V  PO LO NIA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — "Na 

polską nutę" — program dla dzieci 11.00
— "Bank nie z tej ziemi" — serial TVP.
11.45 —  Wywiad miesiąoa 12.30 — 
Przegląd Kronik Filmowych. 13.30— Wia­
domości. 13.15— "Ryś"— film fab. prod. 
polskiej. 14.40 —  Leksykon Polskiej Mu­
zyki Rozrywkowej. 14.55 —  Podróże do 
Polski — teleturniej. 15.30 —  Rozmowa 
dnia 16.00 —  Magazyn sportów motoro­
wych. 16.25 —  Powitania program dnia
16.30 —  Dzieje mniej znane: "Przestrzeń 
bez ścian —  Teatr Polaidego Radia 
współcześnie”. 17.05— Magazyn katolic­
ki. 17.30 — Muzyczna Jedynka 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 —  Tylko Kaśka" —  
serial dla młodzieży. 18.45— "Najdłuższa 
wojna nowoczesnej Europy" — serial 
TVP. 20.10— 'Y/turniach"— ram przyrod­
niczy. 20.20 —  Dobranocka 20.30 — 
Wiadomości 21.00 —  Studio kontakt —  
magazyn polonijny. 21.45— Tata, a Mar­
cin powiedziaf... 22.00 —  Panorama 
22.30— Spektakl, który lubię i pamiętam: 
Magdalena Zawadzka proponuje: "Obro­
na Ksantypy", autor Ludwik Hieronim 
Morstin. 0.20 —  "Vetesnik, czyli handlarz 
starzyzną" —  spektakl Teatru Semafor z 
Pragi 1.30 —  -Autobus z napisem •Ko­
niec* — film o tematyce sportowej.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mamai ja  10.25— Domowe przedszkole.
10.50 —  Porozmawiajmy o  dzieciach. 
10.55— Język angielski dla dzieci 11.05
—  "Niebezpieczne ujęcia" —  serial prod. 
USA. 11.55—  Muzyczna Jedynka 12.00
— Gotowanie na ekranie— magazyn ku­
linarny. 12.20 —  To jest łatwe... oczko w 
prawo, oczko w lewo. 12.30 —  "Palestra"
— program poświęcony historii adwoka­
tury. 13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  Ag­
robiznes. 13.15— 14.50— Telewizja edu­
kacyjna 16.00 — Program rozrywkowy.
16.30 —  Dla młodych widzów. 17.25 — 
"CRO"— serial prod. USA. 18.00— Tełe- 
expresa 18.20 — "Filmidło" — magazyn 
filmowy. 18.40 —  Rodzina rodzinie — 
widowisko publicystyczna 19.05 —  "Do- 
ogie Howser —  lekarz medycyny" — se­
rial prod. USA. 19.30—  Magazyn katolic­
ki. 20.00 —  Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  "Niebezpieczne 
ujęcia"— serial prod. USA. 22.05— Tylko 
w Jedynce. 22.50 — Magazynk> — pro­
gram satyryczny. 23.00 —  Diariusz — 
magazyn rządowy. 23.10 —  Gliny —  ma­
gazyn policyjny. 23.25 —  "Pegaz". 24.00
—  Wiadomości gospodarcze. 0.20 — 
Allan Starski: "Przestrzeń" — film dok. 
0.50 —  "Gdyby się wiedziało" — film fab.

Sklep jubilerskiMi
SKUPUJE I  SPRZEDAJE 
wyroby Jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczna 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, Yilnius, leL 26-15-56.
(Zaw. 862)

K U  UW ADZE 
M IESZKA Ń C Ó W  
Informujemy, że spół­

ka rolna 'Galinę' zostanie 
zlikwidowana.

(Zmm. 1285)

Szanowni 
Państwo!  

Zamieszcza)cle 
reklamę na łamach

"KURIERA
WILEŃSKIEGO"!

0.50 —  "Gdyby się wiedzi 
prod. rosyjskiej. 2.10 —  P 
Kalisz. 2.40— Album zien

ŚWIĘTY MIKOŁAJ —
M U Z Y K A N T 

Wraz z fotografem odwiedzi 
Was w domu, instytucji.

Vilnius, tel. 61-63-79.
(Zam.D-97)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 
20.00.

Yilnius, Vrublevskio 2, obok 
pl. Katedralnego, teł. 22-70-17.

(Zam. 1197)

SKUPUJEMY 
złom aliuminium i metali 

nierdzewnych.
Yilnius, teł. 76-85-82. 

________________________ (Zam. 1263)

ZATRUDNIMY 
spawacza i kowala. Praca w 

oddziale niestandardowych wy­
robów, w Solenikach (rej. wi­
leński). TeL: 35-32-79,56-87-00.

(Zam. 1284)

PILNIE SPRZEDAM
1-pokojowe mieszkanie na ul. 

Kalvaryt), 3 piętro, po remoncie, 
puste.

Yilnius, tel. 26-34-95.
(Zam. 1286)

PILNIE SPRZEDAM
2-pokojowe mieszkanie 46 m2 

z dużym oszklonym balkonem i 
telefonem na ul. Apkasif.

Vilnius, tel. 66-04-77.
(Zam. 1287)

SPRZEDAM 
wykupioną suterenę 312 mJ, 

przydatną do prowadzenia intere­
su. Cena 5 tys.

V»nius, tel. 66-02-87.
(Zam. 1288)

Petraitis siedzi na przyzbie 1 

przeciąga harmonię. N a  podwórzu J 

żona rąbie drwa. Sąsiad przez płot 
karci gospodarza:

— Jak że  tak, ty siedzisz i grasz, 
a żona ciężko pracuje...

—  A  kto winien, ż e  ona nie - 
umie grać...

*  *  *

N o w o b o g a c k i  w  sk rzyn ce  

pocztowej znalazł dwa drogie bile­

ty na występ znanego śpiewaka. D o 

b ile tów  była dołączona kartk a :! 

"Zgadn ij od  kogo".

W racając po  koncercie prze-* 

m ysłow iec zn a lazł ob rab ow a n e ! 

mieszkanie. N a  stole leżała kartka: 

"Tera z wiesz od  kogo”.

*  *  *

Pacjent otwiera oczy.

—  D oktorze, operacja się po­

wiodła?

— Jaki doktor? Ja jestem  świę­

ty Piotr.

KALENDARIUM
*  Środa (2 I.X II) jest 355 dniem 

1994 r. D o końca roku — 10 dni.
• Znak Zodiaku —  Strzelec.
* Imieniny: Jana, Piotra, Sewery­

na, Tomasza.
• Wschód Słońca —  830, zachód 

-15.53. Długość dnia 7 godz. 14 min.

Litewska Służba Hydrometeoro-*® 
logiczna przewiduje na 21 grudnia 1 
zachmurzenie z przejaśnieniami, bez 
opadów, wiatr zachodni, umiarkowali 
ny. Temperatura 8-10 stopni mrozu, i  

W  ciągu następnych dni | 
krótkotrwałe opady. Temperatura w 
nocy 3-8 stopni mrozu, w dzień od -4 
do +1 stopni.
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